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Za dołączenie prospektów 36 rb. 


Teate Jictorie” 


M. Morawska 


a Zielona Nè 5 vis a vis Nowej Synagogi 
gi 
Powróciła z zaeranicy i poleca wybór modeli 
Wob, oryginalnych paryskich i wiedeńskich. 
Aia jec rozsiewanych pogłosek jakbym m'ała zamiar 
że po Ha sprze ras; zawiadamiam IWW W: Klientki, 
Pogłoski są czczym wymysłem, obliczonym na 
kode moją, 380—2 


EDC TTY 


JÓZEF MIELNICKI 


zaprasza 
na swój BENEFIS w sobotę © b. m 
w teatrze „ Victoria“. 


„PAN DYREKTOR“ 


z udziałem K. Kamińskiego. 
EE PONOC 
Towarzystwo hygieniczne. 


Sobota. 


komedya w 


Na posiedzeniu sekcyi siwa i j 
x yi przeeiwalkoholicznej 
Wykaz styra hygienicznego, odbytem w dnia 3 
branoj paul Bali Lutni, wobec bardzo licznie ze- 
i 61, B zone 

jące eU 00 zostały wygłoszone następu 
(pr Miuelstacdt mówił o wpływie alkoho 
na iluść chorób nerwowych i umysłowych. 
daja  0I68LWo Pol:kie — mówił pielegent — wy- 
waż a Alkohol 32 miliony rubli rocznie, ponie- 
kokola näk od 10 — 429 omyslowo chorych al 
idyutów Zawdzięcza swą chorobę, ponieważ 60% 
Wizyt py odai z rodziców pjaków, 40—75% 
dżyciach i Przestępstw spełniane bywa po naa 
kiem alk alkuhulun, większość nędzy jest wyni- 
i atrz, cholizmu, to policzywszy koszt budowy 
zich saula szpitali, przytułków, ochron, wię- 
słow, dx, poprawczych, zakładów dla umy- 
lub z orych oraz dodawszy do tego stracosą 
konamy (32004 pracę wytwórczą pijaków, prze- 
sztuję | SS Że znacznie więcej niż 32 mil. ko- 

"Gajgknie alkohol, 

„onkowie gekcyj przeciwalkokolicznej, po- 

rze; wie sekcyi przeciw; cznej, p 
i ia moj, mówili że należy nie tylko chcieć, 
Wewnęt: a Walczyć z tym straszoym wrogiem 
Tormaitap s m ażeby zań umieć zwalczać te naj- 
"RR fałszywe przyjęcia o dziułanin do- 
go Sady alkoholu, trzeba znać wszystkie je- 


OBIBAWSZy działanie alkoholu przy jedno- 


Benefis Józefa Mielniekiego i ostatni 
występ Kazimierza Kamińskiego 


„PAN DYREKTOR" 


3 aktach 


A. Bissona i: F. Carré. 


razowem i częstem umiarkowanem i nienmiar- 
kowanem używaniu na mózg i nerwy człowieka, 
dochodzi antor do wniosku, że ów dobroczynny 
wpływ alkoholn, dodający sił, energii i t. p, 
sprowadza się do uśpienia lub zupełaego spa 
raliżowania tej części mózgu, która stanowi tak 
uw. «środek» znużenia, przyrząd, regulujący na- 
szą pracę, a podobny do Ia bezpieczeństwa 
w kotle parowym. Pracujemy dłużej, gdyż nie 
czujemy znużenia, lecz rujnujemy nasz organizm, 
tak, jak zamknąwszy hermetycznie klapę bez- 
pieczeństwa, można nad miarę nagrzać kocioł, 
ale wystawiamy Bię na niebezpieczeństwo pęk 
nięcia kotła. 

Że alkohol uie dodaje sił, najlepiej dowo- 
dzą doświadczenia, przeprowadzone na wojsku, 
przyczem (kazało się. że najlepiej znoszą wszy- 
stkie trudy i niewygody wojny ci, którzy zu- 
pełnie nie dostawali alkoholu, 

Alkohol paraliżuje, usypia także ośrodek nu- 
dy, uczucie, które zmusza nas pracować. Leni- 
wi, dzięki właśnie alkobolowi, zagłuszają w 80- 
bie to uszusie, i dla tego w braku innych god- 
mych rozrywek tak lioznię zapołniamy knajpy 
w święta, 

Z chorób nerwowych, powstałych na tle 
stałego zatruwania się alkoholem, najczęściej 
zdarzają się: epilepsya (padaczka), neurastenia, 
histerya i zapalenie nerwów. Z chorób umy- 
słowych: obłęd opilezy (biała gorączka, deliriam 
tremens), mania prześladowcza i mania zazdrości. 

Cnoroby te może przechodzić człowiek po 
wielekroć razy; są znane fakty, że chory cier- 
pial na nią az 27 razy i więcej. 

Odczyt d ra Mttelstaedta nie wywołał po- 
lemiki; śtragzne obrazy, malowane przez prele 
genia, są taką pruwdą, że przeczyć im niepo- 
dobna.. Za to praca pani Daszyńskiej Golińskiej 
wywołała obszerne debaty zé strony zebranych, 
w których wzięli ndział p. Drabarek — pytał o 
zależność między zlkoholiemem i położeniem 
ekovomioznem danego społeczeństwa. 

Dr R:ąd pytał, czy chłopi śląscy, zobowią- 
aująć sią do wstrzemięźliwości, składają zobo- 
wiązania świeckie ezy kościelne. 

De. Przedborski broni lekarzy, jako szerzy- 
cieli alkoholizmu drogą leków. Lskarż stosuje 
wyskok u chorych jako środek podniecający 
i oszczędzający zużycie białka. 

D: Serkowski zaznacza, że jakkolwiek alko- 
hol jest podnietą, ale zmniejsza odporność na- 
bytą. 

* Mówili jeszcze p. Pancer za zgodą zebra- 
nych po niemiecku, oraz p. Grzybowski. 

Na zukończenie po złożenia podziękowania 
obu prelegentom za ich pracę, a w szczególności 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honorsrynm Redskcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie kiwraca. 


Teat Wielki 


| 


Niedzi s po poludniu. 


enefis Heleny Pawłowskiej 


„Obrona Częstochowy” 


dramat historyczny Juliana z. Poradowa. 


p. Daszyńskiej Goliúskiej, przewodniczący dr. 
Skalski mówił o zamiarach sekcyi na przy- 
szłość, Przedewszystkiem tedy w najbliższej 
przyszłości prócz odczytów naukowych istnieje 
projekt wygłoszenia szerega odszytów popular: 
nych, poświęconych walce z alkoholizmem , 
w różnych punktach miasta, szerzenie wiado- 
mości i zalecanie napojów nie zawierających 
wyskoku i zwiększanie szeregu abstynentów. 

Następnie jedna z pionierek ruchu anti- 
alkokolicznego w Galicyi dr. Z fia Daszyńska- 
Golińska wygłosiła mowę o «Walce z alkoho- 
lizmem>. 

Prelegentka. zaznacza na wstępie, że walkę 
z alkoholiamem uważa za część ogólnej społecz- 
no-etycznej walki, którą prowadzi społeczeń- 
stwo dzisiejsze w iateresie własnego odrodzenia. 
Alk: holum to wytwór czasów nowych, choroba 
powstała na tle nędzy mas i przesytn boga- 
czów, a tolerowana tak długo z powodu nie- 
znajomości oddziaływania wyskoku na organizm. 
Daiś do walki z alkoholizmem, który jest nało- 
giem ludzi zdrowych, gdy pijaków uważamy za 
chorych i vm eszczać powinnismy ich w sanato- 
ryach, występuje prawodawstwo i organizacye 
bojowników wstrzemięźliwości. 

Przystępując do tej walki, usianowić masi- 
my jej zasady, a jest to tem konieczniejsze, że 
w Królestwie jaż przed rokiem trafay instynkt 
lada wydał hasło nie pić! Ds walki politycz- 
nej dołączyły się dążenia etyczne, wskazujące, 
że, sięgając po wolność, trzeba być człowiekiem 
czystym i silnym. Zasadą dzisiejszej walki 
z alkoholizmem musi być zupełna wstrzemięźli- 
wość cd wszelkich trunków gorących, a zatem 
wódek, absyntu, koniaku, miodu, piwa, wina 
we wszelkich ich odmianach i w każdej dozie. 
Praktyks wykazała, że zasada umiarkowanego 
picia nie doprowadza do żadnych rezultatów, bo 
niepodobna oznaczyć granicy, która dla każde- 
go organizmu jest inną. Nauka daje dowody, 
że alkchol nawet w małych dawkach jest tra- 
cizną, a propaganda na tem polu działać musi 
przedewszystkiem na drodze przykładu. Zakon 
dobrych Templaryuszy, przykład Finlandyi i 
Norwegii świadczą, że właściwą obrane drogę. 
Szerzenie wstrzemięźliwości złączyć się może. 
z wielkim ruchem społeczno - politycznym. 

Tak się już stało w Balgii, Szwajcaryj, we 
Włoszech, w Austryi, gdzie partye socyaldemo- 
kratyczne nzaały zwalczanie alkoholizmu za 
nieodłączne od dążeń klasy robotniczej do 
przeobrażenia stosunków społecznych. W Auglii 
dawoiejgzy przywódva robotniczy, a dzisiejszy 
minister spraw wewnętrznych John Barns, w Bet. 


gii Vanderrelde, w Suwajcaryi Otto Lang, „ 


dr Wiktor Adler są pionierami sb- 
stynene, a jednoczegcie dowódcami tłumów 
robotniczych. Abstyneneya jest przecież ideą 
wysoce kolturalną, która może stać ponad 
stronujetwami jako ogólno narodowy dorobek. 
Jest to kwestya taktyki. Na stanowisku ogól- 
nem stoi galicyjskie stowarzyszenie FE enterya, 
które pozyskało już przeszło 5.000 abstynentów, 
wydaje liczne broszury i ięcznik „Wyzwole 
nie“ i w ciągu 3 » pół letniej awej działalności 
urządziło już 540 odczytów o alzoholizmie, nb 
nie otrzymując żadnych zasiłków od władzy i 
żadnej pomocy od społeczeństwa poza swojemi 
członkami 

Przechodząc do nogólnienia obszernego od- 
czytu prelegentka stwierdza, że miłość ideałów, 
praca àla społeczeństwa i nabytki kulturalne 
sowicie zastąpić mogą alkoholową pduietą. 


w Astry 


Wybory do Dumy. 
= 

Specyaloa komisya wyszokała już lokale, 
w których odbywać się będzie przyjmowanie 
kartek od prawyborców. Biura wyborcze mie- 
ścić się będa: 1) w sali koncertowej Sellina 
przy ulicy Konstantynowskiej X 14; 2) w sali 
Warszawskiej przy ulicy Poładaiowej pod N 36; 
3) w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej M 18; 
4) w sali Świdwińskiego na Księżym Młynie. 

Biuro dla zjazdów powiatowych urządzone 
będzie w lokalu Paradyzu przy ulicy Piotrkow 
skiej M 175. s 

W biurze 1-em (u Sellina) pełnić będą obow'ą- 
zki 3 podkomisye obywatelskie; w 2 biurze (Po- 
łudniowa 36) czynności przy odbierania kurtek 
od prawyborów sprawować będzie 7 podko- 
misyj, w trzeciem biurze (w sali koncertowej 
Vogla) pracować będzie 7 podkomisyj; w biurze 
czwsriem pełnić będzie fankcye 6 podkomisyi. 

* 

Gubernator piotrkowski rozesłał do prze- 
wodniczących zjazdów wyborczych miejskich i 
powiatowych okólnik, w którym komon ktje, że 
wszelka korespodencya oraz listy wyborcze i 
kartki do głosowania, oddawane przez prawy- 
berców, muszą być obowiązkowo, na zasadzie 
wydsnych w swoim czasie przepisów o wybo 
rach— drukowane w języku rosyjskim, oraz wpi 
sywanie imion i nazwisk, jak również stan, ro 
dzaj zajęcia wyborców, prowadzone być musi 
w języku rosyjskim. 

Każdy prawyborca otrzyma blankiet, w któ 
rym będzie odpowiednia dla każdego okręgu 
liczba kartek wyborczych, z oznaczeniem z bocz: 
nej strony liczby przysługujących w każdym 
cyrkule wyborców. Na każdej kartce, odpowie 
dnio porubrykowanej, znajdować się będą na 
yłówki, pod któremi prawyborcy wpisywać bę- 
dą w języku rosyjskim imię i nszwisko kaudy 
data na wyborcę, stan, rodzaj zajęcia, miejsce 
zamieszkania i t. d. 

* 


Posiedzenie powiatowej komisyi wyborszej 
pod przewodnictwem członka sidi okręgowego 
piotrkowskiego p. Siesławina cdo4dzie się w ma 
gistracie łódzkim w dnin 12 b. m., t. j. w nad 
chodzący czwartek. 
_N—I 


KALENDARZYK TKRMIROWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Przesława. Ju- 
Hadosława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ar. Je. tUtwartn od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czoram 

TEATR VICTORIA. Jutro benefis Józefa Miel- 
nicktego, oraz ostatni występ Kazimierza Kamińskiego 
„Pan dyrektor”, komedya w 3 ch aktach Bissona i Car- 
ró. Początec o godz. 8 wieczorem. 


ZEBRANIA. Dziś ogólne zebravie członków łódz- 
kiego Towarz opieki nad zwierzętami (w hotelu Man- 
teafla), o godz. 8 wieczorem. 

— Dziś posiedzenie członków Sekcyi technicznej 
(Dzielna 31), o godz. 8 i pół wieczorem. 

— Jutro miesięczne zebranie zarządu Stowarzy 
szenia majstrów fabrycznych (Nowy Rynek 6), o godz. 
8 wieczorem. 


KRONIKA, ` 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 


vro 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 6 kwietnia 1906 r. 


rzyszenia majstrów, pod przewodnictwem preze- 
sa p. Władysława Trcopki, odbylo się pomedze- 
nie zarządu. Po załatwieniu paru spraw gospo- 
darczych i przyznamu dwóch wsparó członkom 
pozostającym bez posad, rozpoczęto dyskusyę 
nad ożywieniem dzisłalności Stowarzyszenia. 
Podczas dyskusyi luźaie rzucono kilka projek- 
tów, lecz żaden z uuh nie został należycie opra- 
cowanym, 

W ostatnich czasach do stowarzyszenia za- 
pisalo się wielu nowych członków j3 obecnie fi- 
guruje na lócie przeszło 30 kandydatów, którzy 
na jatrzejszem miesięcznem posiedzeniu zarządu 
podlęgną balotowamiu. Osóż, żeby tym człon- 
kom uprzystępnić zapoznanie sią ze starymi 
członkami i życiem Stowarzyszenia, uchwal030 
w dniu 29 b. m. urządzić podwieczorek w sto 
warzyszeniu. Orgabizacyę jego powierzono pp. 
Morsztynkiewiczowi, Niteckiemu i Albrechtowi. 

Fraca w fabrykach D.ś od rana we 
wszystkich oddziaiacn fabryki I K. Poznań- 
skiego wstrzymano pratę, wskutek nieprzystą- 
pieca do niej maszynistów, palaczów 1 ślasa- 
rzów, którzy postawili żądania podniesienia im 
płacy. Okulo godziny 9 rano robotnicy porog- 
chodzili wię do domów. Zarząd fabryki z ma 
Bzynistami, palaczami i śusarzami prowadzi 
układy, a jeżeli te nie dojdą do skutku, zarząd 
ma zamiar zamknąć fabrykę. 

— W oddziałach zakładów fsbrycznvch J. Ri- 
chtera strojkuje po dzień dzisiejszy 980 robvtn. 
Przerwa w pracy nasiąpił+ skatkiem nieżaspo- 
kojenia żądań robotników. Żądania te są nastę- 
pujące: pracający ra akord żądają podwyższenia 
płacy o 20 proc, nieakordowi o 10 proc; Zara- 
bający dotychczas do 5 rb. tygodaiowo, żądają 
podwyżki w stosnaku 15 proc. 

W ubiegłą środę wyjechała delegacya z ra- 
mienią robotników z 4 osób do Drezna, w celu 
przedstawienia waruntów bawiącemu tam wła- 
ścicielowi fabryki, p. Józefowi Richterowi, Po- 
wrót delegatów spodziewauy jest w nadcbodzą- 
cą niedzielę. Tymczasem robotaicy strojkują. 

— W fabryce Laonharota, Woelkera i Gir- 
bardta nie pracuje 250 robotników przędzalni 
wełny czesankowej, żądając podwyźszenia płacy 
w stosankn 30—60 kop. tygodniowo, $ rejk wy- 
nik? wczoraj. 

— W obrębie 3 cyrkułu policyjnego nie 
pracuje ogółem 381 robotników w 4 fabrykach; 
w cbsębie zaś 4 eyrkuła policyjnego nie pracuje 
w 3 fubrykach 8166 robotników. 

Sprzedaż rabatowa. W dnia jutrzejszym od- 
będzie się ua rzecz Towarzystwa przeciwż bra. 
czego sprzedaż rabatowa w sklepie z kwiatami 
p. Gundelacha. Podęzas sprzedaży rabatowej 
dyżury pełmć będą uproszone przez komitet 
osoby: od godz. 4 do 6 vo południn panie: Z» 
fia Brinkenh«ffowa, Z fia Jankowska, Marya 
Paszkowska;— panowie: Władysław Dobrowolski, 
Aleksander Gersdorf, Zenon Łubieński, Jalian 
Paklerski; od gdz. 6 do 8 wieczorem, panie: 
Jadwiga Bnyno, Jadwiga Krasnska, Wanda Gru- 
szczyńska oraz panowie: Włodzimierz H rodyń- 
ski, Zygmunt Jarukowski, Władysław Lipiński i 
Władysław Skarbek. Przypuszczać należy, że 
ze względn na cel urządzonej sprzedaży raba 
towej, cieszyć Bię ona będzie frekwencyą. 

— W sklepie ogrodniczym pani Eurlich. ul. 
Piotrkowska 79, odbędzie się w sobotą d 7-go 
kwietnia sprzedaż rabatowa na korzyść Tow. 
przeciwżębraczego. Dyżury raczyły przyjąć od 
gudz. 4 do 6 panie: Rybarska, Tauberowa, Bo- 
rowska i Makarezykow:; oraz panowie: rejent Ne- 
zneński i inżynier Paszkiewicz; od godz 6 do 8 
panie: Mantey z córkami, B.brownicka z siostrą 
i pao Jarakowski, Delegowane p. A. Olszewska. 
\ Sprawa prasowa, Wczoraj w drugim wydzia- 
le karnym sąau okręgowego pietrkowskiego 
w Piowkowie była rozpatrywana sprawa reda 
ktora «Nene Lodzer Z utnng» A. Drewinga, o 
skarżonego z mocy ozęk:i 2 art. 1044, za prze- 
druk artykulu % <Nowuje Wremia». Sąd, po wy- 
słachanin obrony Drewiuga, uwolnił go ed odpo: 
wiedzialności. 

Proces Poznańskich Rodzina Poznańskich 
z Łodzi, jak przą do <Hizmana», procesnje się 
obecnie z zarządem gminy żydowskiej w Labli- 
nie z następującej przyczyny. Fabryka Puznań- 
skich posiada w Lablimie msgazyn swoich towa: 


rów, wskutek czego gmina nałożyła na nich obo- | 


wiązek płacenia składki gminnej, t. zw. etatu. 
Gdy chciano wycgzekwować należność, fabryka 


Wczoraj o g. 8 wieczorem w lokalu stowa: | podała skargę do sądu, w której twierdzi, że ja- 


M 79 


ko towarzystwo akcyjne, nie powinno płacić ta- 
kiego podatku, gdyż opłacają go jedynie osoby. 
a nie iustytucye. W pierwsze) instaocyi jedna 
sąd przyznał akcyę zarządowi gminy. Fabryke 
założyła apelacyę W Lublinie na 35,000 miesz- 
kańców żydowskich, płaci ten podatek tylko 1,18% 
osoby, dzieląc się ua 4 kategorye: pierwsza pla- 
ci od 2 rub. do 10, druga od 10 do 50, trzecie 
od 50 do 100, a czwarta ed 100 do 400 robli 
rocznie 

Sprawozdanie z przedstawienia dziecięcego, n% 
korzyść „Kropii mleka“ i Ochrony I z daia 1 kwietalm 

Dochód ze sprzedaży biletów 331 rb. 24 k., na bie” 
dnych do biura magistratu oddano 28 rb. 26 k. Razem 
ż02 rb. 93 k. Ze sprzedaży programów 25 rb, 70 KOP: 
Ogółem dochód 328 rb 68 k. 

Wydatki. Wynaj,cie teatru 58 rb. 50 kopu isiy 
9 rb; koszta cenzury, przepisywanie sztuk, programi 
ogłoszeń, marek stemplowych, fryzyer, służba—46 rb. 
kop. Razem 114 rb. 30 kop. x 

Dochód brutto 328 rb 63 k, wydatki 114 rb. 30 E. 
dochół netto 214 rb. 38 k., z których 107 rb. 18 kop: 
przesłałam Komitetowi „Kropli miaka? na ręce prze. 
wodniczącej p. Grabowskiej i 107 rb. 18 k. Komitetow: 
Ochrony I na ręce przewodniczącej p. Wśwcieklieowe" 

Wszystkim, którzy się przyczynili do przysporzenik 
dochodu, składamy na tem miejscu serdeczne podzięko” 
wanie. 


Dnia 6/IV 1906 r. 


Bezrobocie piekarzy, Dzis w lokalu Zgro 
madzenia majsiców piekarskich, odbyły sią 037 
rady majstrów, w których brał udział delegat 
robotników. Delegat przyznał, że waranki 84 
za wysokie i że cena chleba musiałaby zoagt 
nie podroż 6, dla tego też w imienin robotników 
prosit mejstrów, aby ze swej strony ogłosili 
najdegodniejsze warauki i porozumieli sią z 028” 
ladnikam, gdyby zaś ci się nie sgodzili, robót 
nicy zmuszą czeladników piekarskich do pracy: 

Wobec tego majstrowie postanowili: prat® 
10 godzin, święto od niedzieli rana do ponie 
działku rana, płaca od 8 do 14 rb. tygodniowo: 
za czas bezrobocia nie płacić, Majstrowie, 20) 
mieć możność porozumienia się z ozeladnikam 
postanowili mie pieo aż do pvniedziałsu rans 
Wskuliók tego jeszoze przez 3 dni zostaniemy. 
bez pieczywa. $ 

Loterya. Dzisiaj w drugim -dniu ciągnie” 
nia Ill ej klasy 186-ej loteryi klasycznej padi! 
następujące ważniejsze wy grane: 

10000 rb. ur 6094 

6000 cb, nr. 11177. 

3000 rb. nr. 17184. 

2000 rb. ur. 13860. 

1000 rb. nr. 14859 

500 «b nr. 13702, 15421. 15888 

200 rb. nr. 56l, 2502, 3459 7810, 
8366, 14463, 15016 18380, 18926 21629. 


Napad i rabunek. We wsi Radenki, gæi 
| Łagiewniei, powi u łódzkiego, do dzierża wo) 
majątku Tomasza Ś.edziewskiego, wtarguąło p9 
ou ludzi, od lat 19—29, z oczernionemi t%% 
rzemi, wzbrojonych w rewolwery. Napastniej 
od strony dziedzińca weszli najpierw do kuchli 
gdzie znajdowały się 2 slażące: K nstancya “i 
czak, lat 18 i Jadwiga Olejniczak, lat 42. Je 
den ze złoczyńców pozostał na czatach w kachar 
grożąc słażą:ym rewolwerem że będzie otezlet 
Jeżeli ruszą wię z miojse i nie zechcą szachowy 
wać się spokojnie. C terech za6 weszło do vpi 
koin stołow g», w ktorym znajdowali sią 70 |? 

mi Tomasz $ edziewssi i ż0aa jego 50 -letit 
Kazimiera  Ztoczyńcy, wyjąwaty rewolwery. 3% 
żądali o4 Śedziewskiegy wydania im pieniędzy! 
a gdy ci uświadczyi, że żadnej gotowizny R" 
posiadają, napastnicy domagali się Da, 
wręczenia im klaczy od szaf. Jakoż otczym% i 
szy po naleganiach klucze, rabnsie splą dro wag 
szafy, komody, kufry i znalazłszy w sz ufiadź 

okułu 40 rb, zabrali je ze sobą. PEN 

Złiczyń:y opuścili najspokojniej miest il- 
nie, a gdy zaaleźi się na daodaiñon; dali Pi 
kanaście strzałów do drzwi i Sziao domu RMA 
ły te wystraszyły niezmiernie sędziwych whans 
eweli domu. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorśisśą 
go nasiępujące osobg uległy ogoluemu ostabionti 
ul. Piotrkowskiej 5 Antoni Pobillak, Jat 36 Mi 
odwieziony został do szpitala Poznańskich; na ul. e 
sza nr. 47 człowiek, lat około 40, od którego ajot- 
wiedziano się ant nazwiska, ani adresu; na ul. bez 
| kowskiej nr. 21 Juma Blitsow, lat 16, pozos lot 
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Zofia Jankowska. 


8239, 


U 
Pić 
zajęcia i mieszkauia: pray zbiegu Nowego Rynku £ 
kowską Tomasz Sławiński lat 23 i na ul. Fiotrkowe 
mr. 20 Marya Weiubaum, lat 18. We wszystśich 909: 
| wypadkach iekarze Pogotowia uuzielili dorażaej PO% a. 


Pożary. Wczoraj o g. 5 po poł. w fabry? as 
I munda Grana przy Pasażu Szulca”. BRAM się pawal 


N 79 
peneana 
MA samoprząśnicy; ogień, pomimo ratunku, przerzucił się 
AR następne dwie samoprząśniee, na których spalił się 
a, Zostały uszkodzone części maszyn. Przybyły na 
włalsce wypadku I oddział straży ogniowej ochotniczej 
r Slagu pół godziny ogleń ngasił. Oddział Il również 
Brzybył do ognia, lecz nie brał udziału w akeyi ratun- 

wej. Straty wynoszą około 10000 rb. 

Rai O godz. 12 w nocy, przy ul. Południowej pod nr. 
atap Palièy się komórki. Wezwany na ratunek I oddział 
abu ogniowej ochotniczej, w ciągu godziny pożar 


u Nagła śmierć. Dziś o godzinie 8 rano 65-letni 

A Burgurman, w bóżnicy przy ul. Zgterskiej pod 

zad’ Padł magle na podłogę; gdy pośpieszono mu 
Pomocą, skonstatowano już tylko Śmierć. 


« Kradzieże. W składzie towarów Wintera i Sa- 

diękiego przy ulicy Spacerowej Nr. 24 spałniono kra- 
leż 16 paczek materyału kamgarnowego, wartości 

tb. _Złydziei nie onam geno, 

— Ze składu wędlin Józefa Modrzejewskiego, przy 


ar Staro Zarzewskiej Nr. 36, Za pomocą wyłamania 
an Skradziono szynek, różuych zapasów mięsa i wę- 


M na sumę około 160 rb. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Przypominamy o jutrzejsz'm przed- 
kawieniu beoefisuwem Józcta Meluickiego, na 
rem odegrany zostanie «Paa dyrektor», ko- 
medya A Bisina i F Ciré z udziałem Ka- 
timierza Kamińskiego w roli tv'ul wej. Wido- 
wiako odbędzie sią w teatrze V ctoria, którego 
głownie ze względu, uu beoef-asta cieszącego 
8 sympaiys łodzian i znakomitego gościa, nie 
"odnie wypstaiony zostanie po brzegi. 


„BEZ JUTRA" 


Dziennik mówiony. 
RAZ 
Nader trafay tytuł wybrał dls swego dziem: 


mówionego Komitet obywatelski niesienia 
Gy pozbawionym pracy. 


niką 
Pomo, 


vdziny, boz wiary w lepszą przyszłość, bez 
g0 jutra, co w tajemniczej kryjąc sę przyszło 
ab; udzi energię, zachęca dò trudów, łodzi 
gig (CA lepszej doli 1 pozwala cierpliwie zno 
dna a egliwcóai dwa dzisiejszego, dopóty je- 

s dopóki człowiek stoi przy warsztacie pra- 
el JJ itarcza səm gobio o tyle, że o własnych 
i zd boryka się z losem. Ale skoro straszliwa 
gda pochwyci go w swe szpony, skoro miota- 


aY, jak lisé, oderwany cd drzewa, Rzalejącemi | 


je petli, nigdzie nie znejłaje ostoi, skoro poczu- 
jana, 0% bezsilność i bezradność, złowrogie <bez 
bia je stajo przed nim w całym cgromie, e 
EE ar W er 
do diniy. liy, niweczy entrgię i rozpacz wlewa 
i Skoda wielka, że nikt z tak licznych spół- 
< a WI ków wczorajszego dzieun ka mówionego 
Ry Jutra» nie obrobił tegu tematu, dziś tak 
20 akinałnego dla wielu, wiela przyczyo. 
Jlo to oryginalne widowisko teniralae choć- 
čo dań tej racyj, że widownia teatru Wielkiego, 
ios bardzo dawno nie miało miejsca, wypeł- 
tostat została po brzegi. C:1 główny osiągniętym 
x Mitet obywatelski zdobył spory za 
Potrzęh o Chociaż to kropla w morzu wobec tych 
Drzeciej którym zaduść uczynić winien, zawsze 
doj g iż kilkadziesiąt redsiu, chociaż przez parę 
dokojniej oczekiwać będzie jatra. 
dg qi leckaj vo starczy za podziękowanie i nagro- 
tak lic tych, co nie szczędząc iradów i pracy, 
tag ZMIE stanęli do apelu na wezwanie Komi- 
Ywatelskiego. 
było ich spora. 
Bez „Ie w pierwszej części w lokalu redakcyi 
E A p. Rygier odo.ytał artykuł wstępny, 
dla z, Hid Program dzieunika wychodzącego nie 
psów, ale dla utarcia łez niedoli, 
dany p t Mar odczytał bardzo dowcipnie napi- 
ay: Przez A Orłowskiego <Widuokrag politycz- 
Bach: 3 Soehowiczówna wypowiedziała bajki Ner 
asłuchayzą 7; Kobu zajął w wysokim stopoiu uwagę 
Meręgow i opowiadaniem o biednym Czyżyku, 
tie za p) Strzelców syberyjskich, co w tęskno- 


R Wagonij © i wioską rodzinną zmarł na suchoty 
świadka ili 


Sanitarnym. Opowieść ta naocznego | k A 
iluie odezuta, wywołała silne wrażenie, ' l:tach powrócił, ułaskawiony. T. był studentem 


ROZWOJ 


— Piątek, dnia 6 kwietnia 1906 r. 


Po smutnej opowieści o losach nieszczęśli- 
wego Czyżyka, serdecznie ubawił widzów nader 
aktnalny, bardzo dawripny monolex M ra, 
«Co mówi Waleaty?», wyvowiedziany 
miczną i doradną charakierystyką przez p. Mi- 
ciń skiego 

„Przebudzenie Ecynn*, odczyt p. A. Neuwert 
Nowaczyńskiego. bezwarunkowo ze względu na 
treść byłby zajął i zaciekawił słachaczów, gdyby 
wypowiedziano go po polsku. Szanowny autor 
już z listu pani L B, wydrukowanego w „Nowej 
Gazecie", której jest spółpracownikiem, móżł się 
przekonać, żenie zuimponuje szerokim masom <v- 
lapiiskiem», bo język nasz bogaty i arobiony do 
statecznie, aby każdą myśl jasno wypowiedzieć 
po polskn. 

Uupełniły część pierwszą odczyt T. Jaro 
szyńskiego „Ze sztuki“, bardzo ciekawy i treści- 
wy; «Monolog mojej żony» W. Rapackiego. wy- 
powiedziany z wielką fuczyą przez p. Helenę 
Zimajer Rapacka; <Kąsik humorystyczny» Si. Ma- 
T8; „Z giełdy, handlu i przemyslu“ W. Moasior 
skiego; «Z muzyki» F, Hulperna, wreszcie „ha- 
moreska* Gawalewieza „O nosie“ nieco przydła- 
ga, nakoniec ogłoszenia. 

W części drugiej programu raut w salonach 
redakoyi <Bez Jatra» rozpoczęła p ni Luce odápi 
wauiem: +a) Zaczarowanego fletu i b) Fiolka 
Mozarta. Zaakomitą śpiewaczkę o bogatym głosi 
i świetnej dykcyi przyjęto rzęsistemi oklaskami, 
sa które wywdzięczając się po „Polonezie“ z opa- 
ry „Mignon“ Thomasa obdarzyła słuchaczów parn 
naddatkami Następnie p. Birobanm czarował słu- 
chaczów odegrawszy aa wiolonczeli <Souvanir>— 
Dawidowa i „Sereoadę* —(Golmana. 

P. Łsna Daninówna wypowiedziała z odczu- 
ciem i dykcyą pełaą wyrazu „Takie wszystko zwy- 
kłe było“ — Pieniążkowej; wywdzięczając się za 
rzęwiste okłaski dodała parę naddatków; p. Wo- 
roniez wyrecytowała „Zwycięzcę*—A Mogilaio 
kiego; wreszcie Gawalewicz zakończył przydługi 
1 przynaday wieczór „Improwizacyą*, krótszą od 


Nosa». 
Bt. Łąpiński. 


Z WARSZAWY. 


* Morderstwo. 


— Jak donosi „Nowa Gazeta*. okoliczności 
towarzyszące zabójstwn Eiwarda Toeplitza, po- 
dane we wczorajszych pismach uzupełnić jeszcze 
należy następują'emi szezególami: Zabójcy 
dobrze snadź powiadomieni byli o czasie, kiedy 
T. wychodzi z domu, gdyż nie przechadzali się 
po ulicy, lecz na parę minut przed wyjściem 
z domu ofiary umieścili się na czatach tnź pod 
bramą, zamknąwszy uprzednio fartkę. Gdy przez 
bramę łotrzy usłyszeli trzaśnięcie drzwiami od 
schodów frontowych — jeden z zabójców otwo- 
rzył fartkę i wjej drzwiach oczekiwał T. Kiedy 
T sblżył się, bandyta dał dń dwa strzały: 
jedem strzał chybił, droga kola trafiła w usta, 
przeszła w podniebienie i wyszła pod prawem 
uchem, rozcinając arteryę. To spowodowało pra- 
wie natychmiastową Śmierć, skutkiem znacznego 
upływu krwi. 

Jak opowiadają naoczni świadkowie zbrod: 
mi—krew z rany trysksła z niesłychaną siłą i 
nader obfisie. Stróż, który na alarm, spowodo. 
wany strzałami, wybisgł do bramy, usiłował 
palcem, a następnie dłonią zacisnąć ranę, ale 
bezskutecznie. T., pomimo tak ciężkiej rany, 
po strzałach cofuął się do bramy, zamknął furt- 
kę, zasunął zamek i. trzymając się klamki, o- 
czekiwsł pomocy. Ż: T. spodziewał się jakie 
gos uajścia, dowodzi fakt, ża przed tygodniem 
zamówił u wynalazcy, M:xima, lupę do drzwi. 
Kiedy M zwlekał trochę z robotą—T. w ostat- 
nich czasach po kilką razy dziennie telefonował 
doń, żądając przyśpieszenia roboty. Rodzina gu 
bi się w domysłach, jakie mogły być motywy 
zbrodni, gdyż T. był wogóle bardzo spokojnego 
usposobienia. 

* Esha zabójstwa Tatarowa. 

Według opowiadań znajomych zabitego syna 
protojereja Tatarowa, zabójstwa dokonano z po 
budek zemsty politycznej. Bazyli Tatarow brał 
czynny udział w życiu polityeznem i swoim cza- 
sie zesłany był nawet na Syberyę, ale po kilku 


I 
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uniwersytetu kijowskiego i za jakieś przewinie- 
nia zmuszony był w ostatnich czasach wraz z żo- 
ną, wyjechać za granicę, naprzód do 5iwajcaryi, 
a następnie do Berliua, gdzie teź do ostatniej 
cbwili zamieszkiwała żona. Przed 3 miesiącami 
T. powrócił z Berling i zamieszkał przy ojcu. Ze- 
bójca zadał T pięć ran sztyletem, który następ- 
nie pozostawił na miejseu zbrodni razem *z re- 
wolwarem. 

* Wykrycie drukarni proklamacyi. 

Wczoraj, około godziny 6% wiecz., w za- 
kładzie pod firmą „Pośpieszne drakarnia D 
Licbnsoda i I Lanenberga* na Tłomackiem pod 
Nr. 13 władze policyjne dokonały r:wizyi i za- 
tr.ly znaczną ilość wydrukowanych proklama- 
cyi rewolucyjnych. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
DZIENNE. 


Petersburg, 6 kwietnia. Zzodnie z depesza- 
mi wybrano do Rady państwa: w Ufie ze skraj- 
nej prawicy; w Nowogrodzie zo związku 30 pa 
4dziernika; w Samarzo z partyi konst.-demokra- 
tycznej; z miast: Kiszyniowa, Permu, Łagańska, 
Odesy, Szczadryńska, Smoleńska przeważnie z par- 
ty: konst, demokratycznej, 7 ramienia właścicieli 
rdaych w vowiztach: łyswowskim, wiaziemskim, 
nownkuperskim— koust. temókratów, w powisa- 
tach: sadońskim i belskim — ze związku 30 paź- 
dziernika; w suwleńskim -- konserwatystów; 
w chersońskim—nmiarkowanych. Rbotoicy w B- 
katerynosławia wybrali z partyi lewicy; w Żyto- 
mierzu—konst. demokratów i ze związka 30 paź- 
dziernika; w gub. smoleńskiej — zachowawców. 
chersońskiei— nmiarkowanych. 

Petersburg. 6 go kwietnia. Generał inspektor 
Ghiideuoerg uwolniony został ze słażby z powo- 
du choroby. 

Ogłoszono rozkaz o wprowadzeniu nowego 
rozdziału okręgów wojennych na Syberyi. Utwo- 
rzono okręg wojenny irkucki, w skład którego 
wchodzą gub.: irkacka, enisejsku, prowincye: ja- 
kucks i zabajkalska, oraz okręg omski, w któ- 
rego skład wchodzą gubernie: tobolska i tomska, 
prowiacye: skmolińska i semipalatyńska. 

Na generał gubernatora jakuckiego włożono 
obowiązek dowodzącego wojskami okręgn wo- 
jeanego irkuckiego. 


Petersburg, 6 kwietnia. „Rasskij lowalid* 
zaprzecia doniesieniom gazet, że rekraci kawa- 
lergardzi odmówili złożenia przysięgi. 

Fetersburg, 6 kwietnia. Izba sądowa po roz- 
patrzenia kilka spraw policyjnych starała mie- 
szczanina Chlewnera i studenta Wergenowa, 
oskarżonych z art. 129, na 8 miesięcy twierdzy 
z zaliczeniem czasu zamknięcia ich w więzieniu 
przed wyrokiem. 

Policya w nocy zapieczętowała drukarnię 
gazety „M iłwa“. Dziś gazeta nie wysiła. 

Piat'gorsk, 5 kwietnia. Dyrektor wód lecz- 
nieżych zapewnia, że we wszystkich 4 grupach 
wód mineralnych zupełaje spokojnie; niema oznak 
wrzenia. Administracya przedsięwzięła wszelkie 
środki, gwarantujące spokój na przyszł ść. Pogo 
da letn a. 

Wo:oneż, 6 kwietnia. Na drogach poładnio- 
wo-wsonodnich zaprowadzono pociągi ochronne 
wojskowe, silnie uzbrojone, obsługiwane przez 
dwie roty żołarerzy piechoty, dwa plutony koza- 
ków i platcn artyleryj, 

Berlin, 6 kwietoia. Bülow, przeniesiony do 
pokoju prezydenta reichsiagn (parlamentu rze- 
ssy) przyszedł do sie! Zemdlenie nie neg'ą- 
pło wskutek paraliżu, lecz książę był zmęczony 
i przeziębiovy. Powrósiwszy do domu, po dwu- 
godzinnym śnie, kanclerz uczuł się lepiej, obee- 
nie stan jego zdrowia zadawalający. 

Białogród, 6 kwietnie. Ex królowa Natalia 
zamierza podobno zapisać nierachomości Spadko- 
we po królu Aleksandrze, ocenione na 3 miliony 
franków, ną budowę cerkwi prawosławnej w Bia- 
łogrodzie, z warunkiem, aby pochowano w niej 
zwłaki królów Milana i Aleksaadza. 


(Patrs stroną 6-0). 
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ROZWOJ. — Piątek dnia 6 


Z prasy polskiej. 


„Słowo donosi o powstania w Warszawie 
organizacyi pod nazwą Związek katolicki w Pul- 
sce. 

„Niebawem, gdy ustawa, zaaprobowana już | 
przez najdostojniejszego arcy pasterza i metropo- 
litę warszawskiego, pozyska zatwierdzenie rządn, 
Związek ma rozpocząć działalaość swoją o bar- 
dzo rozległym programie w całym kraju. QD2e- 
enie już jednak, z uwagi na nagłość sprawy i 
konieczność zaznaczenia swojego stanowiska wo- 
bec dokonywanych wyborów do Damy państwo- 
wej, komitet organizacyjny Związku wydał odc- 
zwę przedwyborczą i rozsyła ją w zuacznej licz- 
bie egzemplarzy do wszystkich proboszozów kato- 
liekich w Królestwie Polskiem. 

Komitet ufa, że będzie to najlepszy środek 
propagowania zawartych w odezwie zleceń i że 
księża uie poskąpią trudów, ażeby bądź żywem 
słowem, bądż za pomocą rozlepienia, odezwy na 
ogrodzeniach kościelnych lub rozdawania wybi- 
tniejszym parafianom, bądź w inny sposób, któ- 
ry każdy z mich uzna za najodpowiedniejszy, 
odezwę tę rozpowszechniać wśród ludu, a tem 
samem przyczynią się do przeprowadzenia wy- 
borów do Dumy państwowej w duchu katoli- 
ckim . 

Odezwa ta zwraca się do ludu, tłómacząc 
mu znaczenie. wyborów, doniosłość mandaiu po 
selskiego i wskazując, jakich należy wybierać 
ludzi. 

„Wybrańcy, vaszego narcda będą mieli za- 
danie tem trudniejsze, źe na 449 posłów w Da- 
mie zaledwie kilkudziesięcia może zasiąść pola- 
ków, a w tej liezbie tylko 36 wysłańców Kró- 
lestwa Polskiego. Ioni posłowie będą to ladzie 
obcej nam narodowcści i nie katolicy. Łatwo 
więc zrozomieć, jak dobrych i mądrych ludzi 
potrzeba, ażeby, w takich warunkach pracniąc, 
zadanin swojemu odpowiedzieć potrafili i żeby 
ile możoa, jaknajlepsze prawa i swobody dla 
naszego katolickiego i polskiego naroda wywal- 
czyć zdołali. 

Dobrych i mądryck!» 

Wyłożywszy następnie pogląd swój na isto- 
tę człowieka dobrego i człowieka mądrego, an- 
torowie odezwy tak kończą: 


9) | 

A. CANE | 

TAJEMNICZA OBERŻA. | 
POWIEŚC. 

I 


(Dalszy ciąg — patrz Ne. 77). 


„— Co! — zawołsłem żywo, — niechże pan 
zatem dłużej nie milczy i daremnie nie wystawia 
mojej ciekawości ma ciężką próbę! 

„Nieznajomy przybrał minę obojętną. 

„— Ach, niewarto o tem mówić... — rzekł— 
znam gospodę, t. j. dzisiaj jest tem gospcda, 
gdzie w samym środku budynku umieszczona 
jest skryta alkowa w taki sposób, że nawet sam 
włzściel odnalazłby ją z trudnością. Mosiałby 
mieć najdokładniejsze wskazówki od tego, który 
dom budował. Ja go znam. Był to anguk, który 
chciał się wzbogacić przemycaniem towarów, co 
mu się udało. Wprawdzie często miano go w po- 
dejrzenin, ale nigdy nie zdołano dowieść mo ni- 
czego, gdyż przechowywał w ukrytej alkowie 
przemycane towary. Teraz posiadłość jest sprze- 
dana... Kto wie, czy nie spoczywają tam w al- 
kowie różne zapomniane skarby. 

— Nie jest to niemożliwe, wartoby tę rzecz 
zbadać... jak pan sądzi? 

Posłałam jednego ze służących po doktora, 
który też nie dał długo na siebie czekać. 

W kilku słowach zawiadomiłam go o na- | 
szym zamiarze odszukania ukrytej alkowy, o któ- 
rej dotychezas nic nie wiedziaław, a do której | 
wejście ma się znajdować tutaj w tym pokoju. 
Powiedziałam też doktorowi, że uie mam zupeł- 
nie zamiaru robić tajemnicy z tej sprawy i że 
nie mam też pojęcia, co w tej alkowie być mo- 
że i poprosiłam go, żeby zechciał razem z na- 
mi wejść do niej. 

Doktór przystał na to z całą gotowością; nie 
awlekałam tedy dłużej, tylko prosiłam pana Tam- 
wortha, żeby się zabrał do dzieła. 


«Gwiazdą przewodnią takiej oto prawdzi- 
wej dobroci i mądrości jest nasza święta wiara 
rzymsko katolicka, jest praktykowanie zasad 
Eraugelii św. nie w słowach, lecz w czynie. 

Więc w imię tej drogiej nam wszystkim wia- 
ry i w imię mił śsi kraja wzywamy was, bra 
cis, do spełnienia świętego obowią»ku względem 
Boga, względem tej naszej ziemi- karmicielki, któ 
ra do was o raluuek woła, względem waszych 
rodzin i was samych, którym do szczęścia wiele 
dziś brakuje. 

Nie dajcie się złudzić podszeptom ludzi złych, 
którzy Bogu i ejczyźuie bloźnią! I ź:ie do urny 
wybo czej z ufaością © ponos Bożą, z miłością 
ebreściańską w sercach. W sgodzie i jedoości 
wybierzcie z pośród siebie ludzi nej'epRzych, a 
wątpić nie możva, że w takich waruukach doko- 
nave wybory dadzą nam posłów, którzy praw 
Krścioła katolickiego i narodu naszego godnie 
bronić poteafią i bronić będą. 

Bracia katolicy! 

Wybierajcie na pełnomocn' ków, wyborców 
i posłów tylko ludzi rozamnych i dobrych kato 
lików.* 

Olezwę podp'sał «komitet 


organizacyjny 
Związku katolickiego w Po'ace>. 


MANIFESTACYA FRANCUSKO-POLSKA. 
=" 

Płsma warszawskie zamiesz- 
czają następującą koresponden- 
cję z Paryża, datowaną 25-go 
marca. 

Dzisiaj rano odbyła się na placu Clieby 
niezwykła ur czystość, Za inicyatywą pp. C. 
Gasztowtta i G. Dauchota i z upoważnieniem 
władzy francuskiej złożono na sławnym pomni- 
ku marszałka Moncey pęxny wieniec z napisem: 
<Aux Pol neia morts ponr la France, aymbole 
de liber é 1796 -1814, 1870—1871» (Polakom 
poległym za Franevę. któr: iest symbolem wol- 
ności 1796—1814, 1-70—1871) 

Wiadomo, że na tem właśnie miejscu to- 
czyła się ostatnia walka pod Paryżem w roku 
1814 (30 marca) i że w niej udział brali roda- 
cy Nasi pod dowód:twem Zajączka, Kozietul- 
skiego i generała Vincent (ułani, szwcleżery i 
krakusy). 


W jaki sposób udzło mu się w starej ásia- 
nie odnałcźć śród t fl dęhuwych ruchome pole, 
o to nie pytałam nigdy. Zobaczywszy, że zbli- 
żył się do kcminka i przyłożył ucho do ściany, 
uciekłsm do okna. Za nic na Świecie nie była- 
bym chciała patrzeć, jak otwierają się przed 
nim drzwi tajemnicze bsłam się f rmalnie rzu 
cić tam pierwsze spojrzenie. 

Czeg» bałam się właściwie — nie wiem. 
Rozum mówił mi, że dręczę się zupełnie bez 
przyczyny; pomimo to drżałum na całem ciele, 
serce biło mi, jak młotem, byłam w stanie nie 
opisanego wzburzenia. Wyglądałam oknem, ale 
to powiększyło tylko mój mepokój. Przedemną 


| ciągnęła się rzeka, z 1ad której przed laty sze- 


snastu przyniesione zostały piasek i kamienie, 
aby zapełwć skrzynię. Ale co było w niej po- 
przedni? Nie wiedziałam o tem w tej chwili, 
podobnie jak i wówczas M je poprzednie przy- 
puszczenie, że U qubartowie przywieźli w niej 
różue kosztown:$», nuabierało tem większego 
prawdopodobieństwa, że dom posiadał znakemi 
tą kryjówkę, o której Eiwiu Urqubart wiedział, 
gdy dla reszty świata była niezoaua. 

Pomimo, że rozumiałam dobrze to wszystko, 
nie mniej dręczyły muie sw'aszne przeczucia, gdy 
naraz usłyszałam poza :cbą okrzyk. ale "nie 
mogłam zdobyć się na odwagę i odwrósić się 
jakkolwiek wiedziałam, że panowie czekali tyl- 
ko na mnie, żeby wejść do alkowy. 

1 z ich strony niemałego trzeba było wy- 
siłku woli, gdyż przez wysoką ciemną szparę 
wpadało do pokoju duszne, cuchnące powietrze. 
Dopiero po kilku minutach i różnych daremnych 
próbach dostania się do wnętrza z zapalonem 
światłem, wszedł pierwszy dr. Kenyon, za nim 
pan Tamworth, a wreszcie ja. 

Nie zapomnę nigdy, jakiem uczuciem prze- 
jęta rozglądałam się dokoła i przy świetle lam- 
Py, którą niósł doktór, nie widziałam w jedoym 
kącie nie straszniejszego nad starą dębową skrzy- 
nię, w drugim stos wyblakłych sukien, a w trze- 
ca Boże te co to? .. 

patrywaliśmy się wszyscy przez chwilę 
osłupiałym wzrokiem, potem znst moich wyrwał 
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Zebrana publiczność byłaby liczniejszą, gdy * 
by upoważnienie przyszł» wcześniej, a nie do- 
piero dnia poprzedzającego 

Manifesacya udała sią mimo tego przy 
udziale sprzyjających nam fraucnzów, a gif 
wspaniały wieniec, ozdobiony palmami i wstę' 
gami o barwach narodowych polskich złoż000 
na wysokim pomniku zagrzmiały okrzyki: „Niech 
żyje Fraucya! Niech żyje Polska!" A dzisiaj 
przez cały dzień tłumy przech dząc na placu 
Clichy, prglądały na wyżej przytoczony napis, 

| komentojąc jego treść, tak wymowuą. 

Ważność tej uroczystości leży w tem, 20 
trwały wieuiec zostauie długo na pomniku, gdzie 
bardzo liczni przechodnie bęłą go widzieli. 

Jeden z najpoczytniejszych dzienników Pa” 
ryskich, rozchodzący wę w milionowej liczbie 
egzemplarzy, „Lə petit Journal“, dał o tej ma- 
nifestacyi obsze:ny artykuł redakcyjny, nie pot- 
pisany, którego autor, widocznie dobrze obe- 
znacy z historyą Polski, przypomniał wszystkie 
walki i bohaterskie czyny polaków w obronie 
wolności i na usłagach Fraucyj, a następnie po” 
wraca jeszcze raz do opisanej na początku at- 
tykału uroczystości i pisze; 

„Wieniec, złożony wczoraj na pomniku 28 
placu Calichy, przypomniał rocznicę tej ostatnie) 
walki 1 oddał cześć 200000 polaków, poległych 
za Francyę wd roku 1796 do 1814, a równooże” 
śaie tym. którzy padli w naszych szeregał' 
w roku 1870 i 1871 Podczas tej ostatniej woj * 
ny, w istocie, na 8700 maiej więcej emigran- 
tów polskich, 1,750 zgłosiło się, jako ochotnicy 
do naszej armii, Było ich 600 pod :dowództwem 
Faidherbea, 500 w gwardy narodowej Paryża 
60 pomiędzy wolnymi strzelcami w Chateaaduð: 
którymi dowodził ich rodak Lipowski. Pod Or 
leanem zebrauo 120 trapów polaków, poległych 
pod naszemi sztandarami, 

Wieniec, złożony u posągu marszałka Monoej: 
jest utworzony z wielkich palm zielonych, zwi4” 
zanych sza.fą w kolorach polskich. 


Wybory w Petersburgu. 


p e 


Š viąteczny nastrój towarzyszył wyborom w Pe- 
tersburgu. Na propozycyę komitetu demokratów 


się przersźliwy okrzyk trwogi. Jak szalona wy” 
biegłam z kryjówki na światło dzienne, a za m0% 
pan Tamwortb, taki trupio blady, że jego widok 
powiększał jeszeze moje przerażenie. 
Rzeczywistość przeszła najgorsze moje 0b% 
| wy, Dajokropniejsze przeczucia. Upadlam na brze“ 
sło i w śmiertelnej trwodze czekałam na dokto- 
ra, który ukazał się dopiero po kilku minutach: 
Ujrzawszy jego twarz gwałtownie wzburzoną, 28% 
wułałam siłumionym głosem: 4 
— Co t? Niechże mi pan powie... kobie” 
ta, czy... 
— Tak, kobieta; miech pani spojrzy na te 
śliczne włosy. Była widocznie młoda. 
Patrzyłam nieprzytomna ua pęk wło: 
sów, który trzymał w ręku. Gdzie ja już w! 
działam ten szczególny odoeń rudawy, te falt 
jące sploty? Pamiętam dokładnie, jak padał PA 
nie blask ognia. Nie, o nie, przecież to PIS 
włosy pani Ucqubart? Wszak ona opuściła dom 
mój zdrowa 1 szczęśliwa. Czy ja dostałam obi% 
da, czy to lśniące pasmo jest wytworem moją j 
wyobr:ża1? Jej głowę widzę wyrdźnie p°% 
oczyma... o Boże, to niepodobna... 
Po chwili, gdy opizytomniałam nieco doktó 
rzekł: PY. 
— To stara zbrodnia, która może popełnio 
na została, zanim pani dom nabyła. Niech P% 
zbytnio do serca me bierze. il 
Nie zwróciłam prawie uwagi na to, commi 
Czy nie zostały jakie szczątki ubran 
albo klejnotów, które mogłyby nam posłużyć p 
stwierdzenia jej tożsamości? — spytałam drż40)! 
głosem. ala 
— Znalazłem obrączkę ślubną, — brami ej 
odpowiedź — widocznie wówczas nie zdołano j 
zdjąć. Por 
Doktór podał mi gładką złotą obrączkę. jli 
chwyciłam ją skwapliwie i w następnej CP% 
, leżałam nieprzytomna na ziemi. jem 
Wewnątrz obrączki przeczytałam bow 
napis: E. U. dla H. D. d. 27 stycznia 1715- 


(d. c. m) 


baj, 
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ava 6 kwieinia 1406 r. 


wyst tacy jnych, popartą przez odezwę naczel- 
od u gt3sla, w poniedziałek kupcy pozamykali 
o dnia sklepy. Od poludnia również zawie- 
Rada Wykłady we wszystkich szkołach, a nawet 
je p,.p*fstwa odroczyła va dzień następny swo- 
Posiedzenie. 
prawnionych do głosowania prawyboreów 
nag cbowano w Petersbu:gn 146,056, stawiło się 
robien; urn 68,556 czyli 46%. Z uwagi na niewy 
do poe Polityczne eiżb ludowych, na nieufavść 
tye nmy i jej bojkotowanie przez skrajne par- 
aS jest to bynajmniej zły wynik. Jeszcze 
jek Jm okazał się rezoltat głosowania, który — 
tył wiadomo—wszystkie mandaty wyborcze zło- 
m Tece demokratów konstytucyjnych. 
urzo, Przebiega wyborów przytoczymy zdanie 
SEGA organu ministerynm skarbu, które 
raze agi właście na ich wynik me może być tym 
m podejrzane 
Dun l storyczny dzień pierwszych wyborów do 
nin Y Pehstwowej— pisze «Turg prom. gazeta» — 
dzące, w Petersburgu z powodzeniem, przecho- 
świąd, 
ala, żę 
sa część do ura 
op sda 
Ywatel;kiego o wiele sumienniej 
borea? | zewodniezący wszystk ch komisyi wy- 
s obwiadczają, że wybiry odbyły się 
domogao "IM porządku i z godną uwagi świa- 
brzy Ją. Olbrzymia większość prawyborców 
gotowała ktrtki wyborcze w domu i prze- 
ie wedłyg lst, rozesłańych przez sironnic: 
wonje- 18071 w lokalach wyborczych nie było 
Blecznji Jedynie na uliey agitowali drobm po- 
ale „107 ròżnych partyi, przeważnie prawicy, 
Jmowa jch mie miała zgoła powodzenia 
Dost brawyborców, którzy całkiem świadomie 
ol imiti óddać swe głosy na kandydatów 
go 2 góry stronnictwa. 


uprawnionych. Tymczasem mieszkańcy 


Szywiście—jak z innych dzienników wi- | 
zdarzały się też fakty, świadczące o nie- | 


doj o 
i Wzałości. Jakiś up. stróż umieścił na kartce 


a; 
T ie właściciela kamienicy i kilku lukato- 
kogo „jących sntsze napiwki I był w kłopocie, 
SARE dopisać. Ale takie przypadki zda- 
tychcząjł wszędzie. Poważne zajście, o ile do- 
As wiemy, było tylko jedno. 
„zewadniczący biora wyborczego dziełniey 


ka, 
dakta tej, p. Beuoit, nie dopuścił do uroy re- 


y: że wytoczolio ma proves prasowy. Ale 
Breko biura, urządziwszy dore4.Ą naradę, 
2 któr alı swego prezesa, Że artykuł prawa, 
zi KA Prof. Chodaki jess obwiviony, nie gro- 
trynn?, jj zem praw siana i zaprowadzili 
Ary, «ule redaktora prześladowanej gazety do 
przej. Okładnego obliczenia głosów, otrzymanych 
lezy. 25%080lne stronnictwa, nie znajdujemy 
skih ge Wiorkowych dziennikach pelersbur- 
tY goto owodem tego jest właśnie rozważne 
«ali do wanie się do wyborów; głosujący wrzu- 
Planem; a przeważnie zaklejone koperty z na- 
Nati W domu nazwiskami kandydatów. 
śtyjer „Omiast można jnż z całą pewnością 
wiecję gó Wynik wyborów ziemiańskich w po- 
otra pt tedarskim. Wszystkie eziery manda- 
Ming amali demokraci koustytueyjni, miano- 
Gorszkow oiec A. Buszkow (104 gi) kopiee A. 
i bry, (97 gł.), mieszczamu I. Gawriłow (97 gł.) 
Dary Ot M. Szmelling (96 gi) Dzięki temu 
W _ ziemiańskich gub. petersburskiej po- 
À na głosy (ogółem jem 60) 
i «dy państwa przeszedł już także jeden 
a. konstytucyjny: rektor uuiwersyteta 
in SRO, prof I Borgman. Oprócz niego 
na uuiwersytetn zasiądą jeszcze w Ra- 
*sorowie: W. Sergiejewicz (dziki) i A. 
tew (paździermkowiec). 
Posiedzenie wyborcze petersburskiej Aka- 
mą aeai stawili się nawet nie wychodzący 
jkallem kj 7ko wie. Wybrano do Rady państwa 
Swakięgo W: A. Szachmatowa, A Łappo Dani- 
leżą e i F“ Bórodina. Do jakiego stronnictwa 
Wyb, nie wiemy. 
Pomimo p zatem w Petersburga powiodły się, 
Kotoani Xropowania przez biurokracyę i boj- 
‘Sı + „Przez nieprzejednanych.. Liberalna 
Słusznie pisze pod adresem tych 


rite w Ciężkiego grzechu dopuścili się oni, sie- 


Fliger "l chwili nienawiść i nieufueść ku in- 
| Takie sposeby mogły wyjść tylko na 


«Naszej żiźni». prof. Chodskiego, a to | 


n'Yolncáci narodowej“ w zgromadaeniu | 


m najśmielsze oczekiwania, Polegając na do- | 
Cuni Buropy zachodniej, większość moie- | 
wyborczych stanie zaledwie trze- | 


ga wywiązali się ze swego obowiązku | 


korzyść reakcyi Podłrgając do walki z inteli 
gencyą, z „łurżuazyjcą komedyą wyborów“, 
bojkotowcy bie spostr<egli, że d/pomagali tym, 
którzy wszelkiemi s'łami starali sę uśpóć obu* 
dzoną śród ludu świad 'wość po ityczną. Na szezę- 
Śu, ani wyrach wane wysiłki reakcyj, ani omyl 
ne porywy bojkotujących nie zdoł.ły d pąć ce- 
lo: eżby ludowe stanęły po stronie iutel:g n yi 
i świadomie poszły głosować, wierząc głęboko 
w potegę Dumy*. 

Wuoec wyniku wyborów petersburskich, je 
den z organów zwycięskiego stronnictwa («Riec4>) 
mógł już z dumą i siasznością napisać te słowa 
we wtorkowym uumerze ranuym: „Wyniki wy 
borów do Damy vie są jeszcze dokładuie znane, 
ale i to, co już wiemy na pewno, obala całko 
wicie wszelkie wyrachowania maszych sf>r rzą 
dowych Dimy, jako powelaego narzędzia rządu, 
jako środsa podźwmiguięcia naszego kredytn w 
Europie i vświęceuia zwycięstwa nad <buutem> 
wewnętrzoym, takiej Damy juź rząd się nie do 
czeka, Ta Dama, która się zbierze, bez wzglę 
du na to, czy przechyli się nieco na prawo, czy 
nieco na lewo, zapragnie kroczyć własuą drogą 
i być wyłącznie <panmią położemia>. W każdem 
ipntm pansiwie mężowie stanu, stojący na gruo- 
cie realnym, poczytal by bazwarunkowo za swój 
obowiązek liczyć sę z wyjaśaionem położeniem 
i zastusówać s.ę do jawnego nastreja szerokich 
ciżb ludowych. 

Wotum większości krajn nie jest wytworem 
<złudnych naięs.en>, nie może być iłomaczony 
wypaakiem lub spiskiem, Większość nie może 
być <buntowniczą>, albowiem <bautem> jest to, 
Cv knuje mmejszość przeciwko jasno wypowie- 


| daianym pragnieniom większości.* 


Reformy sejmowe. 


Nagle zwołany sejm Kraiay zająć się ma 
reformą urdynacyi wyborczej, zapyczątkowaną 
preez wniosek rządowy. 

W przedmiocie tym telegrafują z Lublany 
do <C.asa>: 

„Po od:zytaniu protokółu z ostatniego po- 


| siedzowia zabrał głos prozydeut kraja i mówiąc 


naprzemiaa obu językami krajowemi, oświad- 
czył, że rząd nie mógł w pełni zadośóaczynić 
żądumiu większości sejmu, wyrażonej w rezolu 
cyi sejmu, wzywającej rząd, aby przedstawił 
sejmowi projekt ustawy o zmianie siatntu kra 
jowego 1 ordynacyi wyborczej do sejma, na pod- 
stawie ogóluego, równego prawa wyborczego. 
Prezydent p'wołuł się w tej mierze na o 
świadczenie bar. Gauiwscha  d. 28 listopada r. z. 
Jednakże rząu, uzoarąc, że bez reformy o- 
beenego piawa wyborczego do sejmu nie może 


być mowy o powyśluej pracy sejmu kra ńskiego, | 


zdecydował się przedstawić projekt rządowy o 
zmiany statuto krajowego 1 ordynacyi wyborczej 
do sejmu. 

Zatrzymając zasadę przedstawicielstwa in- 
teresów, dołączył rsąd, zgodnie z życzeniem sej 
mu, kuryę ogólnego prawa wyborczego z 10 
mandatami. Pudziału d konano, licząc na 50 
tysięcy mieszkańców jeden mandat. Projekt za- 
wiera także rozmaite postanowienia, mające na 
celu zapewnienie normaluego biega prac sejmo 
wych. Rząd jest przekonany, że ze swojei stro- 
ny uczynd w, co było jego obowiązkiem. 

Wniosek rządowy przyjęło stronnictwe po- 
stępowe bardzo nieprzychylnie. Stronnictwo ka- 
tolieko konserwatywne nzuało gy za dsbry. Gło- 
sami kouserwatywnych słoweńców i niemców 
uchwalono odesłać wniosek do komisyi konsty 
tucy,nej, kióra ma zdać sprawę na środowem 
posiedzeniu sejmu. 


Dyety w parlamencie niemieckim. 


<N rdd. Allg Z g.», organ półurzędowy, po- 
daje ważuą dla pult;ki wewnętrznej niemieckiej 
wiadomuść, że na posiedzeniu d. 31 marca rada 
g>binetowa uchwaliła wniosek kanclerza, projek- 
tujący zaprowadzćnie wynagrodzeń czyli dyet 
pieniężuych-dla członków pariameniu rzeszy. 

Dvtychcezas, jak wiadumo, «sfery wyższe> 
usilnie opierały się zdawna i niejednokrotnie 
przez parlament uchwalanym odpowiednim wnio- 
skom, izba pozostawała bez dyet i skutkiem te- 
go zazwyczaj świeciła pustkami. 


duiam: na porządku dziennym była sprawa 
pierwszorzędnej wagi, utworzenie osobnego mi- 
nisteryum kolonii cesarstwa i mimo to izba nie 
stawiła sę w minimaloym, do prawomocności u- 
chw:ł wymaganym komplecie. Wniosek rządowy 
o otworzeniu mioisteryum kolonii nie przeszedł, 
aczzolwiek uchwalony był znaczną większ: ścią 
głosów, dlatego, że... brakło do kompleta jedoe- 
go posła. i 

B;ć może, że to wl śnie stało się bezpośre- 
doim powodem kanelersk.ej decyzyi. 


Wyniki wyborów. 


„Rask. Wied.“ podają następujące zestawie- 
nie wyborów do dnia 1 kwietnia: 


Wyborcy Wyborey Ogó- 
miejscy wiej.cy łem 
Socyal.-demokr. 2 = 2 
Kunst. demokr. 226 78 304 
Post. reform. demokr. — 4 4 
Pvstępowców 36 23 59 
U sarkow. liber l 16 17 
Zwiątek 30 paźdz. 52 12 124 
Porząd, legala. 1 4 5 
Konst. munaroh. 1 6 yć 
Prawica 4 45 49 
M narebistów 13 41 54 
Zmiątez rówuoupr. żyd. 3 = 3 
Polaków uarudowców  — 7 7 
Nieznanego kierooku 101 178 279 
440 474 914 


Z zestawienia tego wynika, że wybrano o- 
gółem: * 


Z prawioy 239 wyborców 
Z lewicy 396 w 
Dzikich 279 


D 

Bez względu na stanowczą przewagę pirtyi 
lewych, wyraża ącą się cyfrą-|- 60%, rolę decy- 
dającą w danej chwili odegrają „bozpartyjmi*. 
O iie wnosić można z dotychczasowej opinii ga- 
zet, znajduje się wśród nich bardzo dużo elemen- 
tów liberalnych, jednakże jesy daleko więcej jed- 
nostek nieuświadomiouych, które mogą przychy- 
lié się w ostatniej chwili pod wpływem agitacyi 
te na tę, to na inog stronę. W każdym razie 
dvtychozasowe zwycięstwa partyi liberalnyeh po- 
większają znacznie widoki pozyskania dla owej 
sprawy głosów „bezpartyjnych*, raz ze względu 
na sam moralny wpływ zwycięstwa, a powtóre 
z powvda ulatwionej możliwości agitacyi. 


Niezwykły morderca. 


W dziennikach krakowskich znajdujemy 
opis strasznego wypadku, który przypomina pa- 
miętną strzelaninę br. Dąbskiego w Warszawie, 
przy ul. Złotej. 

F.kt ten zdarzył się w Plauen w Brysgo- 
wii. R botnik 27 letni Tboss, który od nieduw- 
na nie żyje z żuną, przyszedł do jej mieszkania 
i sażądał pieniędzy. Było to o godz. 6 ej rano. 
Giy owvzymał odpowiedź odmowną, wydobył 
skrzynkę. otworzył ją i wyjął z mej 6 rewolwe- 
rów. Q«liym strzałem powalił żonę, następnie 
teściową, a gdy Żona, ciężko ranna, podniosła 
sę. cbcąc uciec, zbrodniarz dobił ją uderzen'em 
siekiery. Siostra Thossowej uciekła do komórki, 
zamknęła się tam, i otworzywszy okno na ulicę, 
wołała rozpaczliwie o pomoc. Czterej mężczyźa 
z dośród tłamu, który zgromadził się tymczasem 
na ulicy, podsunęli się pod okno i wołali, ażeby 
dziewczyna skoczyła z 2 go pę'ra, a oni ją po- 
chwycą. 

Wtedy Thoss zaczął strzelać do nich. Re- 
stanrator Reichelt padł ciężko ranny, ale dziew- 
czyna skoczyła przez okno i została przez pozo- 
stałych trzech mężczyzn tak zręcznie pochwyco- 
ną, że nie oduiosła żadneg» szwauku. S<wagro- 
wa Thossa uciekła, a wybawcy jej zabrali cięż- 
ko rannego Richelta, niosąc go pośród ciągłych 
strzałów, z ktorych jeden zranił ciężko krawca 
Petersohna. Szybko zabrano i jego, a tymczasem 
zbrodniarz nieustannie strzelał. Przybył oddział 
Sanitarny z wozem i zabrał, oprócz wj mienio- 
nych jrż, jeszcze czterech rannych. Wreszcie po- 
lisya zamknęła ulicę, a Thoss zaczął strzelać do 

i łych okien, gdzie wybił 23 szyby. 
Nagle zjawił się z dzieckiem na lewej ręce 


W koń.u, jak się zdaje, <afsrom> dokuczył ; i, trzymając w prawej rewolwer, chciał dziecko 
ostatecznie epizod, który się zdarzył przed kilku | rzueić na bruk. Komendant oddziała sanitarnego 
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Weichmann, otuliwszy się w kołdrę, podbiegł pod 
ckuo, ażeby dziesko pochwycić. Jakoż po chwili 
zbrodniarz wyrzucił drieeko, które Weichmann 
szczęśliwie pochwycił ı uniósł na bezpieczne miej- 
sce fród strzałów ze strony zbrodniarza. Po 
dwóch godzinach wydobył się z okien m'esz- 
kania Thessowej dym. Zbrodniarz podpahł je, 
oblawszy naftą wszystkie przedmioty. 

Przybyła straż ogniowa, a pćźaiiej wojsko. 
Straż ogniowa z sąsiedniego domn dostała się 
wa strych d mu, gdzie mieszkała Thoszowa i, 
przebiwszy powalę. zalewała pokoje wodą. Wre- 
szcie dostano się do mieszkania. 

Zwłoki żony Thossa były zwęglone, matka 
jej wydawała jeszcze jęki, a zbrodaiarz siedział 
skulony w kącie, ranny śmiertelnie od dwóch 
strzałów. Przewieziono go do szpitala, a po 
drodze dowiedziano się, że restaurator Reiebelt 


umar}. W pokoju znaleziono trzy paczki, zawie 
rające 143 uabojów. 350 nabojów wystrzelał 
zbrodniarz. 


Thoss od pewnego czssu zapowiadał, że wy- 
morduje człą rodzinę żony, ale przedtem urządził 
sobie polowanie na ludzi. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 5 kwietnia. Rano w gada 


Sole w Najwyższej obecncści odbyła się parada 
cerkiewna zbiorowego bataliozu gwardyi z po- 
wodu 25 rocznicy jego istnienia. 

Fetersburg, 5 kwietnia. W «Zbiorze praw i 
postanowien» tgloszono Najwyżej zatwierdzoną 
reżolucyę Rudy pań twa o udzielemu pomocy 
materyalnej osobom 1 przedsiębiorstwom, które 
uoierpiały skutkiem zaburzen, oraz o średkach, 
zastosowanych do skrócenia w niektórych wy- ! 
padkach prreedury sadowej. | 


Petersburg, 5 kwictma. Żydom pozwolono 
mieszkać na Kaukazie u źrodeł mineralnych, 
w celach krracyjnych. 

Petersburg 5 kwietnia, Anatel Lerois do re 
daktora <Suauy» przesłał list następującej tre- 
śe: Podzielam pańskie zdanie o Rowy:, że jedy 
nie lberalna polityka den Okratyczna może być 
praktyczna 10wcens, lecz polityka demckratycz. 
na Die powiona być rewolucyjną Przeciwnie, 
strouniectwa rewolucyjne, jak iego dowodzą wy- 
psdki w Moskwie, ryrykujac. m gą zepsuć spra- 
wę, *amiant ją jrzyńpieszjć i zabezpieczyć. Prz 
konn tylko ue pái mogą 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 


Fabryczna dnia (27 marca) 9 kwietnia 1906 roku 
zasadzie S$ 40 


i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróz żelaznych będą | 
sprzedane z głośnej licytacyj niewykupione przez odbiorców towary, któ- | 


wać zwalenie monarchii w Rosyi. Taka utopia 
rzuci Rosyę w objęcia monarchii i doprowadzi 
do najsroższej reakcyi. Przeciwnie, poważną jest 
rzeczą zapewnić władzę i umocnić w niej prze 
konanie, że, żądając liberalnego rządu, oświeceń 
sza i postępowsza część ladności przgoie ustrz: d+ 
Kr:j od ckrepneści i gwałtów rewolucyjnych 
Konieczne Jest zapewnienie wszystkim mieszkań- 
com państwa praw jednakowych, 
plemienuej i wyznania. Tyiko za taką cenę Ro 
sya sianie się istotne państwem tegoczern m i 
zaskarbi sobie miłość i szacvnek całego Świata 
ucywilizowacego. Swoboda relg jna dla Rosyi 
niemsiej wazna jest, jak swoboda polityczna. Na- 
rody p dwłudue R'syi domagają się, ażeby rząd 
nie prz á adował uh języks, ani tradycyi naro 
dowych, lecz rawet to nie może już wszystkich 
zadowol ć, nie mów 3 już o F.nlandyi. której 
rząd postanowił przywrócić jej prawa. U vażam, 
że w Pulsce jest konieczna autonomia admini- 
stracyjna. Wymsgają teg» obowiązek i interesy 
Rosyi. Tylko pod takim warunkiem I syanie zy- 
nkają miłcść i ufu bé polaków i wówczas zni- 
knie ten cxń hańb ą:y, który rzucły na R syę 
polskie sprawy. Risya tylko przez zastosowanie 
szerokiej decentrali'acyi może zaspokoć wyma- 
gania polaków. Zmienienie R'syi na podobień- 
siwo pzństw f deracyjnyc, jak to niektórzy ma- 


rzą mogłoby być niebezpieczne i szkodliwe. 


Petersburg 5 kwietnia. Kadeci zwyciężyli 
przy wybuluch w Kjowie, gdzie na 80 delega 
tów pozyskali oni 6! mandatów do wyborów na 
posła. W Arazemasie wybravo delegata kadeta, 
w Ssmarze 4, w Marjupclu 4, w K szyniowie pa 
80 delegatów jest 63 chrześcian, 25 żydów i 2 
kararmów, z których 33 konserwatysów, a 47 
postępowców. Zjazdy właścicieli ziemskich wy- 
bierają przeważnie bezpartyjnych kandydatów. 
W powiecie woroneskim włświanie silnie agito- 
wali przeciw szlachcie, kupcom i duchowieństwo. 


kadeta, Popowa. 


Petersburg, 5 kwietnia. W cyrkułach spa- 
skim i moskiewskim kadeci otrzymali takąż 
przewagę nad ionemi stronnictwami, jak w cyr- 
kułach pozostałych. W cyrkule spaskim mim 
maluie na każdego z kadetów przypadało po 
4939 głosów, a na kandydatów ibbych stron- 
Liclw najwyżej 2292. W ceyrkule moskiewskim 
minimalnie na kadeiów również po 4939, a in- 
nych kandydatów najwyżej 2 174. 

Kowno 5 kwietnia. Przystąpiono do organi- 
zacy! pery'dycznych zebrsń manczycieli ludo- 


Wiadomość Hotel Klukasa, 
w sobotę od 4 do 6. 


B 


Ski, 


o godzinie 10 rano na 


bez różnicy | kge 
| lonu kolejowego sąd uniewianił 26, jedoego ska 


B°! towa inteligentna i zdolna potrze- 
boa na wyjszi do bufetu kol-juwego. 
u szwaj.ara, 


Uczeń szkoły Handlowej, posiadsją- 
* cy języki: polski. niemiecki i rosy)- 
niemający sposobu do życia, 
kuje jsklegokolwiek zajęcia w 


wych, z celem rozważenia pod kierunsiem U 
spektora apr»w sskalnych i społecznych. n 

Władywośtok, 5 kwiotnia. Odbył się ta LE. 
ces 23 O;Karcuuych o organizacyę zaburzek M 
na przylądku Czarkińskim w piźlziernika £ 5 
Scazano na Śmierć przez powieszenie ds 
a pozostałych na różne terminy do cięć 
robót 

Czyta, 5 kwietnia. Z 46 szeregowców bata” 


gich 


zał na ciężkie roboty bezterm'nowe, resztę 
różne kary. 

W sprawie związku wojskowego aresztowA! 
ni: kapitan Aleksandrowicz, sztabs kapitał NA 
merzycki, podesznł Nikolsew. Generałowi Cho! 
szcrównikowowi areszt w domn aresztancki 
przy policyi zamieniono na areszt domowy. z 

Symbirsk 5 kwietnia. Na członka Rady pań 
stwa żiemstwo wybrało monarchistę, marsZ% 
guberni luego, P.liwanowa. d 

Lublina, 5 kwietnia. Po wznowienia pośle 
dzenia soma kraińskiego, postępowey ełowedscj 
urządzili w dalszym ciagu chstrukcyę Powiedze” 
nie przerwano o godz. 2 ej po poludniu. bad 
sie przerwy stronnictwa usiłują dojść do kum” 
promisu. Stronnictwo słoweńskie okazuje go 
wość do usiępstw, nacyonaliści zaś i postępowć: 
oświadczają, że :godzą się pa rokowania tj” 
wówozas, gdy sejm łędzie odroczony. Po wan 
wienia posiedzenia, prezes sejmu cświadczd, © 
przy istniejącym nastrojn posłów, odbywadć 
w dalszym ciągu posiedzenia byłoby beznży!e” 
nem, wnhec czego posiedzenie zamyka. 3 

Beilin, 5 kwietnia. Magistrat Mysłowić p 
dal prusoę do prezydenta okrega opolskiegt 
w której wykazoju niezadowolenie Judn.ści r0 20 
tniczej z powodu drożyzny artykułów spoj“ 
czych, wywołanej przez podwyższenie cła je 
nie. Wobec tego magistrat prosi o przywróce! 
ceł dawnych. Prezydent poparł, podobno, gor 
co prośbę ta u ministra spraw wewną rznych: 

Bud.peszt, 5 kwietnia. Jak donoszą dzieneł” 
ki tutejsze, Feyerwary zaproponował w r038, 
wie z Kossntbem zwołanie izby posłów, przep! e 
wadzenie w miej reformy wyborczej i dokon% 
potem dopiero nowych wyborów. Stromaict™ 
Kossutha miało zgodzić sę na tę propozytś%i 
przeciwko niej jednak występrją klerykal! 
frakrva Andrassego. 3 

Budapeszt, 5 kwietnia. Przewddoy koslicy 
zgrowadanisę dzisiaj zrana pod przewodniot Fot 
Kossutha na naradę, Do wieczora acbwal "I 
powzięto, Mówią, że porozumienie z rządem 
chodzi zwolua do skutkn. 
(Patrz str 3 q) 


l Srpsragi brunszwigskie białe z pls! 
eyi 


634—4—2 


|OSZU- 
lurze, 


re przybyły w miesiącu marcu 1906 
śledzie zwyczajne, M. Flatau. 


roku za frachtami: Piotrków 6634 | 


Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 


(30 marca) 12 kwietnia 1906 r. o godz. 10 rano 


497—1 


Hy a zębów. 
Znany ze swej dobroci i nagrodzony 
Jicznemi podziękowaniami 


Elixir | Proszek ly zębów 


poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada 
37. Główny skład u L. Spiessa í Syna, 
Piotrkowska 107. 196011 


SKLEP 


spożywczo-dystrybucyjny do sprzedania. 


Pańską nr. 13. 495. 


Stanislaw Jabloński, 


b. Sędzia gminny z długoletnią praktyką 
sądową, obecnie 
Adwokat 

przy Zjeżdzie Sędziów pokoju III okręgu 
jubernti piotrkowskiej, otworzył swo- 
ją kancelaryę w Łodzi przy ulicy 
Długi Na I9 w domu W-go D-ra 
Pliehty. Przyjnuje sprawy karne i cy- 
wilne, oraz piowadzi takowe niezamoz- 
ya klientom własnym kosztem, jak 
również udziela porad codziennie do 10-ej 
261-20 8 


—3—1 


rano i ed 5 ej po poładniu, 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyainym poszukuje lek: 


| cyl i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Sred- 
1092-4 -51 


| 
| nia nr. 25 m. 1 
i 
| 


Ważne dla panów Ogroduików! 


Od 1 go kwietnia do wydzierżawienia 
| warzywny ogród z sadem, w dobrej kul- 


| turze, obszaru  è?/ morgi na cezas 
dłuzszy. Blizsza wiasomość w admin. 
„Rozwoju“. Ge. 394—4—4 


s 
g: 
Drobne ogłoszenia. 
Ąskkias, p. Adwokata Przys, Cegielnie- 
na 7. Sprawy sądowa. Porady prawne. 
Bedakcya kontraktów, wazelkich aktów 
prawnych, próśb t podań do wszelkich 
władz. x 7173-3-3 
Przepisywanie aktów w dwóch ję- 
A zykach. Dluga 123, m. 7, od 10 
do 3- j. 79 3-3 
À A o o obicia UE Ko 
«PN. w języku polsi rosyjskim. 
| Oferty w Administracy! „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie”. 172—41 


kantorze lub fabryce. Adres: Zgierz przez 
Łódź, Nowy Rynck nr. 159, M. Słupiń- 
Ly MGAJRĄ 156—8—6 
| Gzowiek w,średnim wieku z porząd- 
nej rodziny, Spokojny i uczciwy, n- 
miejący pisać i czytać po polsku, prosi 
szanownych Panów o jakiekolwiek zaję- 
cie, aby mógł utrzym»ć zonę ł dzieci. 
Ulica Zachodnia mr. 24, a p. Ruszkow- 
skiej dla R 509—3_3 
o sprzedana urządzenie mieczarni: 
£ontuar, szafa z lustrem, bufet, 2 lam- 
py wiszące itozmaiie rzeczy, zaraz. Uli- 
ca Gubernatorska nr. 36. 836—2- 2 
Fortepian czarny bardzo dobry, cena 

165 rubli. Zachodnia 26 (sklep) 
835—2—2 

Jet do sprzedania osioł. 


Wiadomość 


8!19-3-4 
artofle „Achilesg* w mni-jszych i 
większych partyach do nabycia w skła- 
dzie masła, Piotrkowska 117, m. 2 
á __ _ 89-32 
Me Otto Deutz > o sile trzech koni, 
szyber, 


gowy, A 
sprzedania. iadomość w Administra- 
cyl «Rozwoju». 748—6.—5 
strzeżenie. Weksel na 226 rubli 
z roku 1904-5 z moim podpisem skra- 
dziono, jest niewazny, Leon Kołaczkow* 
ski. 822—3—3 
ządca domu z dobremi rekomendae, 
mi poszukuje miejsca, na bardze do- 
godnych warunkach. Oferty proszę skła- 
s dać w  Administracyi zwoju* pod 
| „Rządca”. 652—d— 


| Sul. Nawro; nr. 72, m. 4, od 12 do 4 pp. | 


deskonsle chodzący. Do | 


Skradzione paszport praski i 

„wid* na imię Józefa Pulka, 

| przez gubernatora piotrkowskiego. 
80637 


| Sklep spożywczy do sprzedan 
urządzonie sklepowe. Lipowa 69% g 
807 -3— 


W zorni wieczorem zaginął fokstery®k 
angielski biały, łeb czarny, ogot © 


cięty. Uczciwy znalazoa zechce? odpro 
wadzie za nagrodą na ul. Nowo Targowa 
nr. 18, m. 17. 83130 


araz do wynajęcia pokój dia jodnego 
Z Jub dwóch panów, 2) umeblowanie 
lub bez, moze być z całodziennem utri 
maniem, tamże wydaje stę obiady: DZIŚ, 
na nr. 40, m. 1. E 

agivął paszport na imię Heleny 
Zak. wydany z Piotrkowa. 19634 

Zsginał paszport na imią Izydora We 
| Ztergriica, wydany przez konsula 4g 
| strynekiezo w Warszawie. 2377 o 
| Zyglnał kwit od paszportu na imig (Paź 
| =toniny Wolak, wydany z fabry 5 

a 


| znańskiego. Laos 
i Zyat SZYC, ni (EE Jee 
i jelewieza, wydany z Piotrkowa: 
K 243% 
| Jacina? paszport na Imię Kranciszit 
I TAE wydany z gminy LĄ 
| ków. 814% 
| 2 pokoje jeden z balkonem umeblowści 
z całodziem UR jem do 
najęc'a zaraz. ołajewska nr. 39a 8 
* 10, front. €33—3 


ROZWÓJ 


atek, ania 6 kwietnia ;vv6 r. 7 


2733 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 


spale do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomo- 

sów Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty listopadowej z za- 

ic sściami 1905 roku, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne 

danęcDe, odbywać się mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wy- 

wy, u hypotecznego przy ul. Średniej pod M 427 w m. Łodzi, przed 
znaczonymi notaryuszami, a mianowicie: 

Tayat 1) pod X 519 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 
wą rb. 100,000, od której zaległość wynosi rubli 6,131 k.91, vadium 
Cytacyj złożyć się mające wynosi rb. 20,000, licytacya rozpocznie się 

logg cY Tb. 150000; termin sprzedaży wyzna zono na dzień 7 (20) lipca 

X. przed notaryuszem Juliuszem Graszczyńskim. 


"are Pod M 577 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To- 


diam a, * rb. 33,500, od której zaległość wynosi rb. 2,279 kop. 74, va- į 


anie do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 6,700, licytacya rozpo 
(Qu) IŚ od sumy rb. 50,250; 
ipca 1906 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

Tayat ) pod X 593/6 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 
ace rb. 155 000. od której zaległość wynosi rubli 7,621 kop. 19, va- 
ję lo licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 31,000; licytacya rozpocznie 
Mes sumy rb 232,500; termın sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) 
1906 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 


siwa ) Pod X 660a przy ul Wólczańskiej, obciążona pożyczką Towarzy 
dragi 11,000, od której zaległość wynosi rb. 163 kop. 95, vadium do 


Yi złożyć się mające wynosi rb. 2,200, licytacja rozpocznie się od 
Ib. 16500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) lipca 
T. przed notaryuszem Feliksem Rybarskun. 
Wary 5) pod X: 663/5 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To- 
ną YA. Tb. 27,500, od której zaległość wynosi rb. 1,641 kop. 0l, va- 
pocz, „O licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,500, licytacya roz- 
7 (20), się od sumy rb. 41,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
) lipca 1906 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 
Towar, pod M 689a przy ulicy Wólczańskiej, obciążona pożyczką 
wadjnny oA rb. 15,000, od której zaległość wynosi rb. 1,542 kop. 71, 
emie a do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,000, li ytacya rozpo- 
(20) nę od sumy rb. 22,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 
5% 1906 roku przed notar: uszem Józefem Żyżniewskim. 
Swa pod M 729a przy ulicy Promenada, obciążona pożyczką Towarzy- 
do ti Tubli 20,400, od której zaległosć wynosi rubli 1,634 kop. 10, vadium 
si eytacyi złożyć się mające wynosi- rubli 4,050; licytacya rozpocznie 
lipca 19907 rb. 30,600; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) 
08 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 
Siwa, ) pod Ne 751 przy ulicy Piotrkowskiej, obciąż. pożyczką Towarzy- 
leyta” 58,800, od której zal-glosé w nosi rb. 3,648 k. 83, vadium do 
RA złożyć się mające wynosi rb. 10,760, licytacya rozpocznie się od 
1906 1b. 80,700; termia sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) lipca 
roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 
izy Ù Pod M 769b przy ulicy Promenada, obciążona pożyczką Towa- 
dima rb. 48010, od której zaległość wynosi rubl: 2,332 kop. 85, va- 
tznię da licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 9,600; Jicytacya rozpo- 
(23) i od sumy rb. 72,000; termin sprzedaży wyznaczonó na dzień 10 
WN 1906 r. przed notaryuszem Feiksem Rybarskim. 
Tzygtu 1) pod X 786e przy ulicy Zielonej obciążona pożyczką Towa- 
R rb. 31,000, od której zaległość wynosi rb. 1,861 k. 21, vadium 
się o Ytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 6,200, licytacya rozpocznie 
lipca TRA rb. 46,500 termin sprzedaży wyznaczono na dzień 10 (23) 
12y 5 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 4 
tżystw ) pod i T95i przy ulicy Benedykta, obciążona prżyczką Towa- 
licy, 79: 23,000, od ktorej zaległość wynosi rb. 1,241 kop 09, vadium 
ud daga Ji złożyć się mające wynosi rb. 4600, licytacya rozpocznie się 
1906 ge rb. 34,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 10 (23) lipca 
ad notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 
Siwa rh, pod X 81fe przy ulicy Milsza, obciążona pożyczką Towarzy- 
do |icyt: 41,800, od której zaległość wynosi rubli 2,215 kop. 41, vadium 
od naoi złożyć się mające wynosi rb. 8,360, licytacya rozpocznie się 
1906 R 62,400, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 10 (23) lipca 
+ ją," Przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 
stwa p pod Xe 965k przy ulicy Wilczej, obciążona pożyczką Towarzy- 
do cyt 11500, od której zaległość wynosi rb. 907 kop. 58, vadium 
się gd au złożyć się mające wşnosi rubli 3,500; licytacya rozpocznie 
lipca 18007. rb. 26,250; termn sprzedaży wyznaczono na dzień li (24) 
15) pi pP zed notarynszem Wiktorem S rosiekiem. 
sty; 


W rb, ga Ñ 1086m przy ulicy Orlej, obciążona pożyczką Towarzy- 
się 


a 
licytać 1,800, od której zaleglość wynosi rb. 1,714 kop. 48, vadium 
ad FEE złożyć się mające wynosi rb. 5,500, licytacya rozpocznie 
lipca 19087, rb. 41,250, termin sprzedaży wyznaczono na dzień li (24) 
16) Toku przed notarjuszum Waleryanem Ryfińskim. 
Siwa zp DOA M 10s7e przy ulicy Orlej, obciążona pożyczką Towarzy- 
- 11,000 od której zaległość wynosi rb. 431 kop. 17, vadium do 


Kódź, dnia (17) 30 marca 1906 roku. 


im 
1907 


Züuhiony został 


„kołnierz 


dzy OWY, ` 

Ulica; czoraj wieczorem, pom'ę- 
WY zmająki Nawrot a Przejazd. Laskas 
Woejfjątśca zochoo s ŻĘ: sklepie A. 
"nr: 4. 


O liczny udział prosi 
Przejaz 495—3—1 


472—3—2 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 ; 


| 


Zawiadomienie. 


Ogóine zebranie Kasy pogrzebowej pracowników drogi 
żelaznej Fabryczno-Łódzkiej odbędzie się dnia 8 kwietwa r. b. w lokalu 
„Liry* o godzinie 3 po południu przy ulicy Nawrot M 38. 


licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,200, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 16,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 11 24 lipca 
1906 r. przed notaryuszem Jósefem Żyżniewskim. 

17) pod M 1097c przy ulicy Nawrot, obciążona pożyczką Towarzystwa 
rb. 13,400 od której zaległość wynosi rb, 870 kop. 02, vadium do licyta- 
cyi złożyć się mające wynosi rb. 2,650, licytącya rozpocznie się od sumy 
rb. 20,100; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 11 (24) lipca 1906 r 
przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

18) pod M 1,105 przy uł. Widzewskiej obciążona póżyczką Towa- 
rzystwa rb. 26500, od której zaległość wynosi rb. 1,351 kov. 09, vadinm 
do licytacyi ziożyć się maiące wynosi rb. 5,300, lieytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 39,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 11 (24) lipca 
1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Grusz*zyńskim. 

19) Pod X 1106 przy ulicy Mikołajewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 35,000, ud której zaległość wynosi rb. 2,121 k. 73, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 7,000, licytacya rozpocznie sie 
od sumy rb. 52,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 11 (24) lipca 
1906 r. prz d nolarynszem Jozefem Grabow skim. 

20) pod X 1106c przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 26,000, od której zaległość wynosi rb. 1,691 kop. 80, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,20v, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 39,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 11 
(24) lipca 1906 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

21) Pod M 1108 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 2*,000, od której zaległość wynosi rubli i,756 kop. 79, 
yadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,600, licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 42.000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
12 (25) lipca 1906 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

22) pod Xe 1110 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 11,500, od której zaległość wynosi rb. 725 kop. 28, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rabli 2,360, licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 17,700; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
12 (25) hpca 1906 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

24) pod X 1,120 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 50, 00, od której zaległość wynosi rb. 2,805 kop. 3», va- 
dium do licytucyi złożyć się mające wynosi rb. 10,000, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 15,0 0; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
12 (25) lipca 1906 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

z4) pod X 1126b przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzysiwą rb. 17,000, od której zaległość wynosi rb. 1065 kop. 44, 
vadium do licytacyi zło yć się mające wynosi rubli 3,400, licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 25,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
12 (25) lipca 1906 r, przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 

25) Pod XM 1367 przy ulicy Dzielnej, obciążona pożyczką Towarzy- 
twa rb. 61000, od której zaległość wynosi rb. 3,441 kop. 25, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wyaosi rubli 12,200, licytacya rozpocznie 
się oi sumy rb. 9l,5Uv; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12 (25) 
lipca 1906 r. przed notarguszem Władysławem Jonszerem. 

26) pod X 1389 przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 50,000, od której zaległość wynosi rubli 3,165 kop. 55, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 10,000, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 75,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12 
(25) lipca 1906 ruku przed notaryuszem Juliuszem Grnszczyńskim. 

27) pod X 1422 przy ulicy Południowej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 37,000. od której zaległość wynosi rb. 2,467 kop. 74, 
wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 7,400, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 55,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12 
(25) lipca 1906 r. przed notaryuszem Wiktorem S rosiekiem. 

28) Pod X 14374 przy ulicy Skwerowej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 31,040, od której zaległość wynosi rubli 2.389 kop. 58, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6200, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 46,500, termin sprzedaży wyznaczono na d. 12 (25) 
lipea 1906roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

29) Pod X 490/1 przy ulicy Południowej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 61,000, od której zaległość wynosi rb. 2,676 kop. 39, 
v+dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 12,200, licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 91,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
6 (19) lipca 1906 roku przed notaryuszem Józefem ŹŻyżniewskim. 

30) pod M 504 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rubli 52,000, od której zaległość wynosi rb. 3,147 kop. 31, va- 
dium do licytacyi ziożyć się mające wynosi rubli 10,100, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 780v0; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
6 (.9) lipca 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilcickim. 

31) pod XM 517 przy ul. Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 35,500, od której zaległość wynosi rubli 2,190 kop. 70, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 7,100, licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 53,250; termin sprz daży wyznaczono na dzień 
6 (19) lipca 19v6 roku przed notarfuszem Janem Nieznańskim. 
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Na prawdziwej wsi ktoe mieszkania 
| w wiilach do wynajęcia. Las, park i wo- 
da; odległość trzy mile od Łodzi szosą; 
ceny przgstępna. Bliższa wiadomość na 
miejscu wieś Gajówka, stacya pocztowa 
Poddębice, u właściciela majątku Br- 
Schoennejcha. 493—3—1 
aginęła książeczka legiiymacyjua na 
ZĘ ineen nehi wydana 
z magistratu m. Łodzi. 816—3—3 


Zarząd. 


z ROZWOJ. — Piątek ania 6 kwietnia 1906 r N 19 


Fabryka wężów metalowych w Rydze | choroby wsrorczna 


Se å „IŻ 0. moczoplciowe i skórne 
wyrabia jako spezya!ność wszelkiego rodzaju giętkie węże metalowe: | py. St. LEWKOWICZ 


a] Kompensatory z wężów metalowych „zachodnia X 38 
dla wyrównywania różnie długości przy zmianach temperatury | py, „(dok lomdardu akczinego) „gia 
przy wszelkiego rodzaju konumikacyach rurowyć i PES 0-108 


b] Podwójne węże metalowe 57a ę iso: | w niedziela I święta od 0—12 tod SE 
Pracownia analiiyezno-lekarska 


mujące wszelką temperaturę i wszelkie ciśnienie. 

>y za dla och.oag ru- 

c] Ochronne węże metalowe daara oa ro. 
dn'ków światła elektrycznego odznaczają się wielką giętkością (chemiczno-bakteryologiczna) 
i wytrzymałością. 


Ruchome świeczniki do światła elektry- l-n, M Sibnrętroma 


SEPĘDOZY CZNESO dia sal rysunkowych, kantorów | warsztatów. Cegielniana 26 ) 
7 Z e «,, | Wszelkie analizy oraz badania bakterya. 
d] Węże metalowe t2 przewodów rurowych wodnych, służące do prowadzenia wody pod ciśnieniem, jak | logiczne do celów dyegnostyczno lekar 


Soecyalnie nadają się do sikawek, do polewania ulie i ogrodów, oraz do przeprowadzenia ścieśąionego powietrza do o ————— 


BZ 
obrabiarek powietrznych. z 
Zalety wężów metalowych: i : ; Ji l, Pr MINI 
tod ezża oj gazów i płynów. 5 3 . a 
Absolutna i stała niezmienność pod wpływem pary i gorąca o wszel- ć i; | j 
kiem ciśn eniu, nawet przy przegžanej parze o £500. 4 pren gA skórne moe 


Absolutna i trwała odporność na oleje, banzyaę nafto i t d. ę « 
Wysoka wytrzymałość na rozciąganie i ciśnienie (do 200 atm). fm O r. t e 
panie o Popoł, jt 


wysoka odporneść na wewnętrzne | zewnętrzne mechaniczne zużycie Uli P . 2 
„Ulica Południowa W 2. _ 


również do ssania zimnej lub letniej, lecz nie gorą*ej wody i wenących się znakomicie. skich 413—1211 
i 


i na uszkodzenia. 
Niezmfenność wewnętrznego przesroju przy wszelkich zg'ęciach, 
A 
W a EL rd ryc Pl AWA r. A. Grosplik 
b (i engrycznð 
W ZASTOSOWANIU — PEWNE, WYTRWAŁE PY RON 
i EKONOMICZNE. Oa 81/,—113/, r., 6—8 wiecz., panie 576 
popoładnia. 
r 3 i ; 3 | egielniana 23. 1603-å 20 
takom U 4 c Powrócił 
nordlczka i Gtamirowski, ŁÓŹ, Portowa 0. rank. warta 
Choroby skórne i wenerycz"® 
r i Krótki. l. NA 4 
2a wą a żądane ty uraa Rb. 13% | on z 


który pozostaje stałe okrącłym i nie Zmienia się nawet przy 
wibracji. 
i moczopiciowe. 
Prospekty, cenniki i informacye udzielają wyłączni reprezentanci W AE i 
:) Kantor 

we D:8 Kan 

100: oszczętlności! 
Ważne także dla handlujących. ETEN. 2 


Ubranie męskie 


Zegarek kieszonkowy męski lub damski czarny uksyd, „Remontoir*, do nakręconia 1 s b) a 
gps, ik Ea SI TAR ZA RP AL E Lols za ls 
5. 2b. Taki arok kryt krzyż: E. 
zojakok amkrowy „Digba” gat, 1 ray ouwariy „Rosko który zajmuje Pogotowie 1% 
z wiócznym kalendarzem czarny z budnikiem rb. 4 x PRO « i pan 
do nakręcinia 1 raz na tydzień p, b, 9. Zegarek © i u tunkowe, ze stajniami i d 
Zegarek srebrny r. kryty dó ná! kiż sam 19 1. Fb. 7,50. Takiż sam . S ; 
na 23. kamieniach rb. 8,9. Zogarek srebrny, nia klu 80 gr. lub jedna czwarta funta mizą, Spacerowa 11, jest Q 
J 1. Fb. 10,90. kluczyk. 50, Zegarok damski. stobrny | Peleryna męska pi 


tyty w 10, 11 E 15. Zega 
dzień rb. 9. Takiż sam zegarek kryty tb. Il; 
56, 70 do 100. Takiż sam żegaróś damski ri 
niklu 98 kop. Brelok srebrny 25 kop. Kompas me al 
Portmonetka skórzaną ze stomplem 76 kop. Scyzoryk 8 kóp. Pierścień złoty 56 pr. 
Para złotych kolczyków 60 kop. Storeoskop z 20 obrazkami > 

Każdy zegarek przed, wysłaniem zostaje jaknajdokładniej wy y i zaopatrzony w gwa- 

DA 


rancyę 4-letni ocenia wykonywumy prędko za zaliczeniem. ŻĄDAMY. Zieceń niżej i D 
rb. 3 nie wykopywamy. Prosimy nas zaszozycić zupełnem zaufanie wIAJADY LONATY €IKO Spodnie męskie 
jaknajlepsze. Towar, który nić podoba się klientom, przyjmujemy z powrolem. | | > 


Zlecenia prosimy adresować: Dom eksportowy J. WUZEER, Warsza- Wymieniam w ciągu 10 . . 
wa, Piac Grzybowski AG 6. P. S. Prosimy pośpieszyc ze zleceniami, gdyz dni garderobę nieuży wa dla dzieci 
od kóz rasy szwajcarskiej beźrożnćj, 


wyprzedaz bę izie trwzła 'ylko krótki czna. 348—2—2 || na. Wobec niebywałych 
+ aR e 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-kódzkiej || sozzesse wriacznie za mien miaies? Bacen madrmość wj 


srebrny J lipca r. b. do wynajęci» 
0 razem lub częściowo. Wiado” 
sg | Rb. 475 mość u Maksa Jakubowice? 


nizkich cen nskuteczniam 


gotowiznę. Piotrkowska 8 215 u poriyera. 
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